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Z odziałem delegacji zagranicznych Przyjacielska wizyta Wojciecha Jaruzelskiego w CSRS

Rozpoczyna się III Ogólnopolska
Konferencja Teoretyczno-

-Ideologiczna PZPR

Konieczne jest pogłębianie bezpośrednich
związków między resortami

Konferencje sprawozdawcze PZPR

Zakład Wielkopiecowy HiLi

i

Bez modernizacji i automatyzacji
Obrady konferencji stanowią swoiste

przedłużenie a w warstwie teoretycznej
wzbogacenie treści X Plenum KC PZPR

WARSZAWA (PAP). W Warszawią rozpoczyna się dzi­
siaj III Ogólnopolska Konferencja Teoretyczno-Idęologi-
czna PZPR. Podczas trzydniowych obrad, jak się oczeku­
je, powinna nastąpić pogłębiona interpretacja dokonywa-
jących się w kraju i w partii przemian. Z konferencją
łączone są również nadzieje na skonfrontowanie stanu
nauk społecznych i ich dorobku z potrzebami rozwoju
kraju, a w związku z tym także na wysunięcie postula­
tów badawczych i sformułowanie propozycji dla prakty­
ki politycznej, zwłaszcza w sferze związanej z kierunka­
mi i kształtem reform państwa i gospodarki.

Do udziału w konferencji, w

Jej pracach plenarnych 1 w ze­
społach problemowych zapro­
szono teoretyków reprezentu­
jących różne ośrodki i dzie­
dziny nauk społecznych oraz

działacsy partii zajmujących
się pracą ideologiczną, wycho­
wawczą, edukacyjną. W obra­
dach konferencji uczestniczą
przedstawiciele akademii 1

placówek nauk społecznych 6
europejskich krajów socjalis­
tycznych: Bułgarii,. Czechosło­
wacji, NRD, Rumunii, Węgier
i ZSRR.

Ogólnopolskie konferencje
teoretyczno-ideologiczne PZPR
są już pewną tradycją. Pierw­
sza odbyła się w 1882 r. Ka-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

i przedsiębiorstwami Polski i CSRS
Rozmowy W. Jaruzelskiego z M. Jakeszem i Gustarem Rusakiem

PRAGA (PAP). Sprawo­
zdawcy PAP Leszek Mazan 1
Lesław Sajdak relacjonują:

Na zaproszenie KC KPCz 1
bm. złożył przyjacielską, ro­
boczą wizytę w CSRS I sek­
retarz KC PZPR, przewodni­
czący Rady Pąństwa ■gen.
Wojciech Jaruzelski. Polskie­
mu przywódcy towarzyszy'1!
członek Biura
sekretarz KC
Czyrek, członek Sekretariatu
KC Bogusław Kołodziejczak,
wicepremier Janusz Patorski.

Na lotnisku Rużyno w Pra­
dze Wojciecha Jaruzelskiego i
towarzyszące mu osoby powi­
tali: sekretarz generalny KC
KPCz Miłosz Jakesz, członek
Prezydium KC KPCz, prezy­
dent Republiki Gustav Husak,
a także członkowie Prezy

Politycznego,
PZPR Józef

dium KC KPCz Jan Fojtik,
Józef Lenart, Miroslav Sztie-
pan i Kareł Urbanek, wice­
premier Jaromir Obzina, kie
równicy wydziałów KC, go­
spodarze stolicy. Obecni byli
ambasadorzy
Mokrzyszczak i Josef Havlin

Bezpośrednio
Wojciech Jaruzelski udał się
do gmachu KC KPCz, gdzie
przeprowadził rozmowy z Mi­
łoszem Jakeszem, Obaj przy­
wódcy skoncentrowali się na

problemach związanych z re­
alizacją reform społeczno-e­
konomicznych 1 pogłębianiem
procesu demokratyzacji. Do­
konano również oceny stanu

polsko - czechosłowackiej
współpracy gospodarczej,
wskazując na jej pozyjywne.
konkretne efekty 1 zwracając

Włodzimierz

z lotniska

uwagę na konieczność pogłę­
biania bezpośrednich związ
ków między resortami i przed­
siębiorstwami PRL i CSRS.
Odnosząc się do tematyki
międzynarodowej wskazano,
że postępujące odprężenie w,
świecie wiąże się z nowym
myśleniem politycznym, prę
rentowanym na arenie mię­
dzynarodowej przez ZSRR i
inne kraje socjalistyczne.

Po zakończeniu pierwszej
tury rozmów w KC KPCz
Wojciech Jaruzelski udał się
na zamek Hradczański, gdzż“
spotkał się z Gustavem Hu
sakiem.

W serdecznej, przyjaciel­
skiej rozmowie przywódcy o

hu państw skoncentrowali się

(DOKOŃCZENIE NA STU. 4)

Jubileuszowe spotkanie Sekretariatu KW PZPR w Nowym Sączu Dyskusja nad projektami
z medalistami i kierownictwem „Gazety Krakowskiej

ff

rozporządzeń Rady Ministrów

Czas pokazał, że medal trafił do ludzi,

do których trafić powinien

Niższe podatki dla spółek mieszanych Norma

bezpodatkowego wzrostu wynagrodzeń
WARSZAWA (PAP). We

wtorek Sejm uchwalił ważne

ustawy dotyczące przede
wszystkim polityki finansowej
i podatkowej. Tworzą one pa­

kiet Instrumentów zarządzania
gospodarką w warunkach re­
formy, przy równości podmio­
tów gospodarczych i konku-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

trudno będzie pozyskać młodych
(Inf. wł.) Zakład Wielkopie­

cowy Huty im. Lenina albo
krótko Wielkie Piece. Serce,
lub jak niektórzy mówią, ja-
dr<^ huty. Wczoraj z udziałem
członków tamtejszej organi­
zacji partyjnej: członka Biura
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego OPZZ Alfreda
Miodowicza oraz I sekretarza
KK PZPR Józefa Gajewicza
miałą miejsce konferencja
sprawozdawcza KZ PZPR-

lejnych etapów reformy. Mjr
jako pierwai odczuwamy „zba­
wcze” działanie, zmieniające
się ceny i spadek realnej pła­
cy. To właśnie spadek real­
nej płacy legł u podstaw kon­
fliktów wiosennych 1 letnich.
Zastrasza rozszerzająca się

— Okres jaki nas dzieli od
X Zjazdu Partii można mie­
rzyć na dwa sposoby: miarą
rzeczy i miarą ludzkich od­
czuć — mówi I sekretarz KZ
PZPR Tadeusz Boeniewicz.
Jedni mówią, że to dopiero
2,5 roku, inni że to już 2,5 ro----- ....

— ------

-------....

ku. Członkowie partii zdają •biurokracja, która więzi w

sobie sprawę z trudnej sytua- kleszczach każdą inicjatywę,
cji w jakiej znalazła się gos- Szczególni* boli brak zrozu-

podarka, lecz są już zmęcze­
ni kolejnymi wdrożeniami ko- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

E. Szewardoadze
w ChRL

Posiedzenie Komitetu ds. Nauki i Postępu

Technicznego przy RM

(Inf. wł.) Sala konferencyj­
na KW PZPR w Nowym Są­
czu wypełniona. Na zaprosze­
nie Sekretariatu KW PZPR z

okazji 40-lecia „Gazety Kra­
kowskiej” odpowiedziało 80
ludzi uhonorowanych Meda­
lem „Za mądrość i dobrą ro­
botę”. Mówi gospodarz, czło­
nek KC, I sekretarz KW
PZPR JÓZEF BROŻEK: „jest
to spotkanie kilku pokoleń, lu­
dzi różnych zawodów, różnych
środowisk naszego wojewódz­
twa, którzy mają na swoim
koncie wiele bogatych do­
świadczeń, w działalności spo­
łecznej i zawodowej. Dzisiaj
czasy mamy takie, że roic­
ie rzeczy się weryfikuje,
sprawdza. Ale' twierdzę, że ha­
sło, które nas tutaj przywio­
dło: «mądrość i dobra robota»
ciągle jest żywe,
Polsce bardzo
Spójrzmy wstecz
którą przeszliśeie
swoją obecność w życiu woje­
wództwa. Zostaliście dostrzeże­
ni, wyróżnieni”. I jeszcze po­
czątkowy głos redaktora na­
czelnego HENRYKA SZY­
DŁOWSKIEGO: „sądząc po
stanie czytelnictwa i odzewach
Czytelników spodziewaliśmy się
rzetelnej, kontrowersyjnej wy­
miany zdań. Nie zawiedliśmy
się, sądzę, że tak liczna repre­
zentacja medalistów świadczy
najlepiej o osobistym, stosunku
i przywiązaniu do nas. Tuż po
tym wojewoda ANTONI
RACZKA udekorował naszych
ośmiu kolegów odznakami „Za
zasługi dla województwa no­
wosądeckiego”. Oto oni-
Krzysztof dobosz. Ol­
gierd JĘDRZEJCZYK, LECH
KMIETOWICZ, IRENA LE-

aktualne i
potrzebne,
na drogę,

zaznaczając

dekoruje Irenę Legutko.
Fot. S. Śmierclak

Wojewoda Antoni Rączka

Obradowała Międzyresortowa Komisja

PEKIN (PAP). Minister
spraw zagranicznych ZSRR
Eduard Szewarduadze roz­
począł 1 bm. oficjalna wi­
zytę w Chińskiej Republice
Ludowej — jest to pierwsza
tego rodzaju wizyta składa­
na przez szefa dyplomacji
radzieckiej w Chinach. Na
lotnisku pekińskim Eduar­
da Szewardnadze i towa­
rzyszące mu osoby, w tym
wiceministra Igora Koła­
czowa, prowadzącego regu­
larne konsultacje radziec-
ko-chińskie na temat nor­
malizacji stosunków miedzy
obydwoma krajami, witali
minister spraw zagranicz­
nych ChRL Qian Qichen
oraz jego zastępca Tian
Zengpei. reprezentujący
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Możliwości ekstensywnego rozwoju
naszej gospodarki

skończyły się ostatecznie
Polska w oparciu o swój kapitał intelektualny
może wejść na drogę przyspieszonego rozwoju

ostatecznie, nie ma w tej sy­
tuacji innej realnej drogi
przezwyciężania trudności go­
spodarczych jak rozwój in­
tensywny w oparciu o wyko­
rzystanie nauki.

W ubiegłych latach — przy­
pomniał premier — nastąpiła
znaczna poprawa warunków
pracy, twórczej;. nakłady na

badani* I prace rozwojowe

WARSZAWA (PAP). Założe­
nia polityki naukowo-technicz­
nej państwa były l bm. zasa­
dniczym tematem posiedze­
nia Komitetu ds. Nauki i Po­
stępu Technicznego przy Ra­
dzie Ministrów. Premier Mie­
czysław F. Rakowski, orze-

wodniczą.cy komitetu, omówił
uwarunkowania tej polityki
zwracając uwagę, że możliwoś­
ci ekstensywnego rozwoju
naszej gospodarki skończyły się (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ds. Polonii

Otwierają się nowe perspektywy Ludzie sukcesu Tarnowskiego
współpracy kraju i emigracji

W lipcu odbędzie się III Kongres Uczonych
Polskiego Pochodzenia

WARSZAWA (PAP). 1 bm.
Międzyresortowa Komisja do
Spraw Polonii Zagranicznej o-

mówiła założenia perspekty­
wicznego programu współpra­
cy z organizacjami- i skuniska-
mi polonijnymi w świecie.
Problematyka polonijna

ważnym elementem naszych
stosunków międzynarodowych
— stwierdził minister spraw
Zagranicznych Tadeusz Ole­
chowski. Korzystne zmiany w

sytuacji międzynarodowej

GUTKO. WOJCIECH MACH­
NICKI, TOMASZ ORDYK,
WŁADYSŁAW PENAR, ZBI­
GNIEW SATAŁA. Kwiaty, mi­
łe i serdeczne życzenia z oka­
zji naszego jubileuszu złożyły
delegacje ZSMP, ZMW, ZHP
i węzła PKP.

A oto kilka głosów z dysku­
sji: BARBARA PANAS, dzia­
łaczka ZHP z Mszany Dolnej:
„«Gazety» nie ocenię obie­
ktywnie. bo utożsamiam się z

nią już od dawna, jestem za­
kochana w niej. Uważam, że

jest pismem dla dyrektora i
ucznia szkoły podstawowej.
Jest moim towarzyszem życia,
szkoda, że mnie przeżyje”.

MARIA DEREK z Rabki:
..byłoby dobrze, gdyby »Gaze-
ta« więcej artykułów adreso­
wała do młodzieży. Piszcie też
o kulturze osobistej”.

JERZY MASIOR, lekarz z

Nowego Sącza powiedział:
„co w tych czasach jest łącz­
nikiem, towarzyszem, co mo­
że nas jednoczyć? Kyltura
pracy, kultura działania. »Ga-
zeta« powinna zdobyć się na

dodatek tygodniowy, który
byłby odbiciem zprasw kultury
w ogóle, jej twórców”.

„Wydarzenie goni wydarze­
nie. Nam, lektorom partyj­
nym dajcie w »Gazecie« wy­
kładnię zajwisk politycznych,
bo jest zamęt” — powiedział
BOGDAN DALL z Zakopane­
go.

Mądre, głębokie w treści wy­
stąpienie kolejarza, JÓZEFA
MARCZYKA z Nowego Sącza:
„jak postępowaliśmy w

przeszłości, historia już zaczy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. t)

Ąkcja Nieobozowa to nie
tylko czas zabawy i wypoczyn­
ku. To także harcerska pomoc
potrzebującym. Jakże często
zapominacie, że obok was ży-
ją ludzie starsi, chorzy, nieneł-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) W czasie gdy ży
cle toczy sie coraz szybciej,
a wiele spraw trzeba załat­
wić od reki, trudno dostrzec
ludzi sukcesu, z doświadczeń
których powinni korzystać
inni. Wczoraj na zaproszenie
I sekretarza Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Tarnowie
do domu partii przybyła 18-
osobowa grupa „ludzi sukcesu
88”; byli wśród nich pracow­
nicy zakładów prący, rolnicy,
inżynierowie i artyści, praco­
wnicy służby zdrowia, a tak­
że sekretarze partii, przewod­
niczący rad narodowych i bu-

dowlani. Cała uroczystość n-

trwalona została błyskami
fleszy fotoreporterów, a tak­
że. zapisami w reporterskich,
notesach.

Oczywiście nie zapomniano
o skromnych upominkach,
które wręczył W. .Plewniak.

Bezpośrednia, szczera dysku
sja koncentrowała się na

sprawach dotycząych woje­
wództwa, a także aktualnej
sytuacji społeczno-gospodar­
czej i politycznej w kraju.

(jas)

KRATKO
(z) 31 STYCZNIA — 1

lutego w 1989 roku w Pra­
dze odbyło sie sootkanie
kierowników Wydziałów
Planowania Polityki Za­
granicznej Ministerstw
Spraw Zagranicznych
Państw-Stron Układu War­
szawskiego.

W WARSZAWIE nodDl-
sano 1 bm. protokół miedzy
rządem PRL a rządem
ChRL o obrocie towaro-

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Jesteśmy potrzebni
riosprawni. Oni właśnie cze­
kają na wasza pomoc, życzli­
wość i odrobinę ciepła. Spró­
bujcie znaleźć tych, którzy na

was liczą. Może sa wśród nich
dawni nauczyciele, harcerze,
ludzie niegdyś znani 1 cenieni.
Pomóżcie im w prostych czyn­
nościach domowych,
cierpliwość, wyrozumiałość
szacunek.

Zima to okres szczególnie
trudny również dla ptaków i
zwierząt. Zorganizujcie ..leśne
Stołówki” czyli regularne do­
karmianie zwierząt i ptaków.
Przeprowadźcie zwiad, którego
celem bedzie poznanie naibar-

dzie! uczęszczanych ©rzez
zwierzęta ścieżek w nobliskim
lesie. Zapytajcie leśniczego, w

których miejscach najleniei u-

stawić stojadła i karmniki, ja­
ką przygotować karmę. Na­
stępnie przeorowadźcie zbiór­
kę karmy, wykonajcie ..leśne

Okażcie stołówki” dla swoich nodonie-
i cznyęh. Ustawcie je w najdo­

godniejszych miejscach. Ustal­
cie dyżury noszenia karmy.
Nie zapominajcie również o

swoich czworonożnych nrzyia-
ciołach z podwórka.

Co prawda zima zrobiła nam

w tym roku psikusa. Być mo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zaczadzenie przyczyną zgonu

Śledztwo w sprawie śmierci

księdza w Białymstoku
Oświadczenie rzecznika prasowego

Prokuratury Wojewódzkiej w Białymstoku
BIAŁYSTOK (PAP). 1 bm.

Prokuratura Wojewódzka w

Białymstoku przekazała prasie
następujący komunikat:

W Prokuraturze Rejonowej
w Białymstoku kontynuowane
jest śledztwo w sprawie śmier­
ci księdza Stanisława Sucho-

wolca. 1 lutego nad ranem za­
kończono oględziny mieszka­
nia, w którym znaleziono cia­
ło zmarłego. Prokuratorzy do­
konywali tych oględzin z u-

działem biegłych z zakresu
kryminalistyki, chemii, elek-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fot. Otto Link

J Przy otwartej kurtynie

Młodo - znaczy nowocześnie, nowocześnie - znaczy skutecznie
Rozmowa redakcji „Studenta" z członkiem KC, I sekretarzem Komitetu Krakowskiego PZPR - JOZEFEM GAJEWICZEM

Tadeusz Skoczek: — Od pe­
wnego czasu „Student” pro­
ponuje otwarte dyskusje. Roz­
mawiamy o wielu sprawach
związanych zarówno z ży­
ciem codziennym, jak i per­
spektywami naszego pokole­
nia. Staramy się pobudzić śro­
dowisko młodej inteligencji do
działania w sferze kultury i
nauki, przyciągając czytelni­
ków do naszego programu. sekretarza
ostatnim czasie współorgani­
zowaliśmy, m. in. z Narodo­
wą Radą Kultury, dwa ogólno­
polskie seminaria: literackie
— „.Chaos i konwencja” w

Krakowie oraz filmowe w

Książu. Dziś chcemy poroz­
mawiać o świadomości młode­
go pokolenia, o jego perspekty­
wach, a także o ideologii. Za­

stanawiamy się bowiem nie­
raz, czy to, co istnieje dzisiaj
w Polsce, jest już socjalizmem,
czy jeszcze nie? Mieliśmy do­
tychczas kilka terminów okre­
ślających nasz ustrój: socja­
lizm siermiężny — za Gomuł­
ki, rozwinięty socjalizm — w

epoce Gierka, realny socjalizm
czy ostatnio — socjalizm na

własny rachunek (to definicja z kimkolwiek w spółki, han­
dlować terenami itp. Nie są
też zdefiniowane inne pojęcia,
ale własność komunalna ma

największe znaczenie. Nie
chciałbym odnosić się tutaj źle
do okresów poprzednich. Nie
należę do- ludzi, którzy na

przeszłości budują to „nowe”,
mówiąc: tamto było do nicze­
go, ale za to ja mam tu wspa­
niałe pomysły... Trzeba te

zadane w nawiązaniu do roz­
wiązań ekonomicznych i go­
spodarczych, które do dzisiaj
pozostają nie rozstrzygnięte.
Np. nie ma jeszcze konkretnej
wersji ^stawy o tzw. własno­
ści komunalnej. Bez zdefinio­
wania tego terminu gospodarz
danego terenu ma związane
ręce: trudno jest mu wchodzić

Orzechowskiego),
socjalizm realny itp Kiedyś
w kulturze funkcjonował ter­
min: socrealizm'. Jak może­
my nazywać dzisiaj to, czego
jesteśmy świadkami w Pol­
sce?

Józef Gajewiez: — Nieda­
wno otrzymałem pytanie sfor­
mułowane nieco inaczej: czy
jest to jeszcze socjalizm? —

sprawy ©cenić we właściwy
sposób, w odpowiednim kon­
tekście. Dzisiaj odkłamujemy
przeszłość.

Bogumił Kurylczyk: — Nie­
zależnie od tego odkłamywa­
nia stracony został czas, dużo
czasu. Nie na odkłamywanie,
ale ra naprawianie złych de­
cyzji! Jeszcze wiele anachro­
nizmów pozostało w naszym
życiu społecznym i politycz­
nym. Dla mnie takim reliktem
jest wpisany do Konstytucji
PRL artykuł o przewodniej ro­
li partii. A najbardziej zdu­
miewa mnie szkolne rozumie­
nie patriotyzmu jako oddanie
się do dyspozycji przełożonych
i posłuszeństwo. Tak -więc:
mimo iż odkłamano wiele
spraw, nie wszystkie jeszcze

zwalczono, a można to prze­
cież robić szybciej i skutecz­
niej.

Józef Gajewlcz: — Nie zga­
dzam się ze stwierdzeniem, że
mylnie wpisano wiodącą rolę
partii do Konstytucji. Powie­
działbym inaczej: partia nie
była w stanie rzeczywiście —

tak, jak było w zamierzeniach
— realizować tej przewodniej
roli w praktyce. Przecież wszę­
dzie tam, gdzie partia konse­
kwentnie inicjuje i realizuje
przyjęte programj’ i akcje, jak
np. zakładanie telefonów na

terenie Krakowa, wszędzie
tam partia jest doceniana. W
przeszłości brakowało konse­
kwentnej realizacji przyjętych
programów i założeń.

Przewodnia rola partii wy­

raża się w tym, źe partia
znajduje sojuszników w spo­
łeczeństwie. Jeżeli 70% ludzi
będzie przekonanych do dzia­
łań partii, bo zobaczy ich
efekty, to wtedy można będzie
mówić o przewodniej roli!

Konstytucyjny zapis niczego
nie rozwiązuje, a nawet od­
wrotnie: powoduje zdener­
wowanie społeczne. No bo jak
to: nie ma szpitala, nie ma

lekarstw, a tu proszę, wszys­
tkiemu przewodzi partia...
Więc co jest? Dlaczego?

Tadeusz Skoczek: — Czyli
ten zapis jest w pewnym sen­
sie podkładaniem się...

Mariusz Siiss: — Czy przy
okazji stawiania pytań o taki

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Rozpoczyna się III Ogólnopolska
Konferencja Teoretyczno-

-Ideologiczna PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

tdą x konferencji a szczegól­
nie obecną, poprzedzał fer­
ment myślowy, spory i dysku­
sje. Odbywały się liczne semi­
naria i sesje, w których ucze­
stniczyli nie tylko naukowcy
należący do PZPR.

Szczególny charakter III

Konferencji wynika także z

tego, iż stanowi ona swoiste
przedłużenie, a w warstwie te­
oretycznej wzbogacenie treści
X Plenum KC PZPR, które o-

kreśliło najważniejsze — z

punktu widzenia praktyki —

Ogłoszenia ekspresowe
FRZYJMĘ piekarza, pomocnika
Kraków, Sarmacka S. Dla aamlej-■cowych aakwatarowanie. g-804

NYSĘ — po kapitalnym remoncie
— sprzedam lub zamienia na 126
FL. Władysław Krzytak, Drui-
ków Pusty 74, gm. Iwkowa.

PRZYJMĘ ekspedientkę — a dziel­
nicy Nowa Huta. Kraków, Sar­
macka 8. g-806

pracowników, dorywczo lub
na stałe — do prostych prac bu­
dowlanych, w Rabce — przvjmę.
Rabka, tel. 766-34. g-4267
SPRZEDAM zamrażarkę 3-fazową,
409 litrów. Tel. 12-92-27, od 15.

MONACHIUM — zablorę 2* oaoby
samochodem — początek lutego.
Tel. 37-13-18. g-4700
SPRZEDAM dom 1 1,8 ha pola.
Wygaś, Baczków 56, k. Bochni.

SPRZEDAM Skodę 105L, 1982. Tel.
13-68-01. g-4479
FIRMA budowlana zatrudni w

zawodach: murarz-tynkarz, cleśla-
-zbrojarz, sztukator, blacharz-de-
karz, robotnik budowlany. Zgło­
szenia — Kraków, Rynek Główny
27 (7—8). g-4614
UKŁADANIE fliz 1 terakoty. Siat­
ka. Tel. 47 -49-50. g-4547
OPEL Kadett 1,6 D, r. 1933 — ta­
nio sprzedam. Nowy Sącz, tel.
203-35. S-1121

DUZą wieżę Golszar, nową —

sprzedam. Gródek n/Dunafcem,
tel. 12 . S-1134

SPRZEDAM techniczne klocki
„LEGO”. Tel. 55 -89-83. g-4576
MERCEDESA 568. stan dobry —

sprzedam. Nowy Sącz, tel. 332-11
wew. 263. S-1139

SKODĘ 120. 1984 r. — sprzedam.
Krynica, Kraszewskiego 131.

PRZETARGI

Kopalnia Soli „Bochnia” zleci: w DRODZE PRZETARGU usłu­
gi w 1989 r. w zakresie:

a) załadunek i przewóz żwiru z własnej żwirowni w miej­
scowości Chełm na pole otworowe w Łężkówicach (odle­
głość 2 km)

b) załadunek i dowóz żwiru lub piasku z innych miejsc
wskazanych przez oferującego usługi do Łężkowie (z od­
ległości do 20 km)

c) rozładunek żużli poelektrownianych z wagonów kolejo­
wych na stacji Bochnia i dowóz transportem samochodo­
wym do Łężkowie (odległość 12 km)

Szczegółowe informacje odnośnie powyższych nrac można u-

zyskać w Wydziale Robót Górniczych Kopalni Soli „Bochnia”
w Łężkówicach, telefon 238-84 w. 248.

Istnieje możliwość wydzielenia jednego z zadań dla poszcze­
gólnego oferenta. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg” w Wydziale Robót Górniczych Kopalni Soli
„Bochnia” w Łężkówicach.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14-tyjn dniu od ukaza­
nia się w prasie niniejszego ogłoszenia. Zastrzega się prawo
dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu bez
obowiązku podania przyczyny, K-647
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„ESPEFA”
Chemiczna Farmaceutyczna Spółdzielnia Pracy

w Krakowie

uprzejmie zawiadamia

że zmieniła swoją siedzibę z ul. Wielopole 3

na ul. DZIERŻYŃSKIEGO 208

Zarząd, tel. 37-87-01.

Dział Zaopatrzenia i Zbytu, tel. 37-78-12.

Zarząd Spółdzielnis
E,

SPUiPB „UNIBUD”

zatrudni zaraz
na korzystnych warunkach płacowych

następujących pracowników:
■ murarzy — wymagany 8-letni staż pracy w za­

wodzie
■ malarzy — wymagany 5-letnl staż pracy w zawo­

dzie

Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr Spółdzielni Kraków, Rynek Gł. 38, n p., telefon
21-53-36. K-894

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
SUROWCÓW WTÓRNYCH

w Krakowie

ZATRUDNI
♦ z-cę kierownik* działu obrotu towarowego
♦ specjalistę ds. handlowych

inspektora da. handlowych
«> specjalistę ds. mechatiiczno-energetyeznych
$ specjalistę ds. technicznych I normowania pracy

kierowcę samochodu osobowego —* konserwato­
ra zakładowego

♦ mechaników samochodowych (ul. Wodna Boczna

lla)♦ pracowników niewykwalifikowanych <ul. Wodna
Boczna lla. ul Radzikowskiego 37)
kierowców samochodów ciężarowych, z przyczepą

oraz

♦ ajentów skupu surowców wtórnych z własnym
lokalem i samochodem dostawczym. Wynagro­
dzenie prowizyjne ok. 150.000 zł

Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych, Kra­
ków, ul. Westerplatte 12, teł. 22-88-48.

priorytety i punkty orientacyj­
ne w poszukiwaniach służą­
cych ukształtowaniu unowo­
cześnionej wykładni zasad ide­
owych partii, celów i form
tworzenia socjalizmu w pol­
skich warunkach.

W pierwszym dniu obrad,
na sesji plenarnej, wygłoszo­
nych zostanie 6 podstawo­
wych referatów. Zapoczątko­
wana będzie też dyskusja, któ­
ra w piątek toczyć się będzie
w zespołach problemowych.
Zakończenie obrad — w so­
botę, 4 bm.

KRZEMPEK Celina, Skoczów, ul.
Ogrodowa 21, zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez WSP w

Krakowie. g-4565
BUKOWINA Tatrzańska! Pawilon
gastronomiczny — po odbiorze —

do sprzedania. Nowy Sącz, tel.
214-91. 54-1136

PILNIE sprzedam Poloneza, 1983
r., z silnikiem Mercedesa. Nowy
Sącz, tel. 214-06. S-1135

ZAKŁAD malarski przyjmle ucz­
nia do praktyki w zawodzie ma­
larza, prac. fiz. do robót pomo­
cniczych, Tel. 47 -54-28 (8—12).

POLONEZA LS, rok 1983 — sprze­
dam. Limanowa, Świerczewskiego
1, tel. 372-264, wieczorem. S-1132

W SUCHEJ Beskidzkiej — dwu-
pokojowe mieszkanie własnościo­
we, 50 ms — zamienię na mniej­
sze w Krakowie. Warunki do u-

zgodnlenia. Wiadomość: Nowy
Sącz, tel. 237-44. S-I130

126P FL — pełny, nowy — sprze­
dam. Nowy Sącz, tel. 257-17 .

8-1128

POZNAŃ! Mieszkanie własnościo­
we, M-4 — zamienię na M-S, w

Nowym Sączu. Oferty 1126 Prasa
Nowy Sącz, Narutowicza 6.

JELCZA 3 W 317 — sprzedam.
Konieczny, Nowy Sącz, Sędziwo­
ja 14 (Biegonice). S-1125

GORLICE — centrum! Dom kom­
fortowy, z lokalem sklepowym —

sprzedam. Po kunnie wolny,
Wiad. Gorlice, tel. 200-74. S-1123

SKODĘ z silnikiem Jelcza —

sprzedam lub zamienię na osobo­
wy. Franciszek Łukaszewicz, Li­
manowa, ul. Targowa lla,

WYNAJMĘ cudzoziemcowi super-
kornfortowe. 2 nokoje, kuchnia,
telefon, garaż Tel. 43-46-90 .
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Wizyta
E. Szewardnadze

w ChRL
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
stronę chińska podczas
konsultacji na temat nor­
malizowania stosunków
dwustronnych.

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. I) 2

wym i płatnościach na 1989 “

r. Zakłada on 12-proc. S
wzrostk wymiany hando- S
we.

1 BM. 9-osobowa rodzina Z
Bakanów ze wsi Modrzewie -

w woj. szczecińskim wyje- -

chała do Związku Radziec- -

kiego, na dwutygodniowy £
pobyt na Białorusi. Została -

ona zaproszona przez Mi- £
chaiła Gorbaczowa, który ~

odwiedził ich w lipcu ub. r. S
1 LUTEGO br. minęła 45. =

rocznica zamachu zorgani- £
zowanego przez AK na ~

Franza Kutschere, funkcjo- S
nariusza hitlerowskiego. £
dowódcę SS i policji na dy- ;
strykt warszawski. 5

W Krakowie otwarto wystawę obrazującą
iwiiti eir runa 4i^■—■—aw—i aa—iiaiij**iaLł*uu.i3aaeapłapirffTr?a-aatxWj«<a

dorobek pierwszej ogólnonarodowej instytucji

kulturalnej Słowaków

125 lat Macierzy Słowackiej
(Inf.. wł.) Wczoraj w Towa­

rzystwie Społeczno-Kultural­
nym Czechów i Słowaków w

Polsce uroczyście otwarto in­
teresującą wystawę. Obrazuje
ona imponujący dorobek pow­
stałej w 1863 roku Macierzy
Słowackiej. Ta rocznicowa
ekspozycja została stworzona

specjalnie z myślą o zamiesz­
kałych w Polsce odbiorcach
narodowości zarówno słowac­
kiej jak i polskiej.

Macierz Słowacka była pier­
wszą ogólnonarodowa instytu­
cja kulturalna zrzeszającą Sło­
waków. Zanim powstała, przez
wiele lat trwała walka uczest­
ników ruchu narodowo-demo-
kratycznego o tej prawo do
istnienia. Od początku działal­
ności przyjęła ambitne
cele — budzenia świadomości
narodowej, prace naukowa,
pomoc w rozwoju słowackiej
literatury i sztuki. Przyjęto, iż
działalność oświatowo-wycho­
wawcza pomoże w rozwoju
gospodarczym tego regionu.
Obecnie Macierz jest imponu­
jącą instytucja naukowa, kul­
turalną, dokumentacyjną i in­
formacyjną. Pełni też funkcje
Słowackiej Biblioteki Narodo­
wej oraz Instytutu Literatury.

Śledztwo w sprawie śmierci

księdza w Białymstoku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tryczności i pożarnictwa oraz

przy udziale pełnomocnika ku­
rii biskupiej. Pobrano materia­
ły do dalszych badań. W Za­
kładzie Medycyny Sadowej
AM w Białymstoku wykonano
badania zwłok i krwi zmar­
łego. Dokonywane sa inne
czynności, m. in. przesłuchi­
wane są w charakterze świad­
ków osoby, których zeznania
mogą wyjaśnić wszystkie oko­
liczności zdarzenia.

Oględziny mieszkania, ze­
znania świadków i badania
zewnętrzne i wewnętrzne
zwłok oraz badania krwi
zmarłego potwierdziły dotych­
czasowe przypuszczenia, że
przyczyna zgonu ks. Stanisła­
wa Suchowolca było zacza­
dzenie.

Dotychczasowe ustalenia
śledztwa pozwalaja również
na przyjęcie, że źródłem ognia
w mieszkaniu, a w następstwie
tlenku węgla (czadu), był sto­
jący na dywanie — włączony
piecyk elektryczny typu „fa-
rell” oraz na stwierdzenie, że
zaistniałe zdarzenie nie pozo­
stałe w związku i działaniem
osób trzecich.

♦

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wzrosły z 1,7 proc, podzielone­
go dochodu narodowego w

1985 r- do 2,6 proc, w ub. r.

Corocznie przeznaczano po­
nad 60 min dolarów na zaku­
py inwestycyjne w dziedzinie
postępu technicznego. Nastą­
piła poprawa płac pracowni­
ków nauki. Ponadto, przyjęcia
przez Sejm projektu ustawyo
kształtowaniu środków na wy­
nagrodzenia zapewni znacznie
korzystniejsze relacje między
płacami afery budżetowej —

głównie inteligencji — a aferą
produkcyjną.

Istnieją jednak nadal duża,
niedostatecznie zaspokojone
potrzeby nauki. Trudno za­
spokoić je w krótkim czasie,
zważywszy sytuację gospo­
darki, wysoki deficyt budże­
towy. Chcemy jednak — pod­
kreślił premier — utrzymać
nakłady na prace badawcze 1
rozwojowe w tym roku na po­
ziomie 2,6 proc, podzielonego
dochodu narodowego.

Charakteryzując przeobra­
żenia, jakie dokonały się w

ostatnich latach w nauce i
technice, a zwłaszcza w sys­
temie sterowania nimi, M. Ra­
kowski zwrócił uwagę na zbyt
małą jeszcze skalę zastosowań
wyników badań w porównaniu
z nakładami na tę działalność.
Nie spełnia to oczekiwań spo­
łecznych; rośnie niecierpliwość
z powodu słabo widocznego
wzrostu nowoczesności wyro-

I bów na rynku — szczególnie

Czas pokazał, że medal trafił do ludzi,
do których trafić powinien

(DOKOŃCZENIE ZE STR O
na nas oceniać. Nie jednerana-
cszniie, bo nie wszystko było
świetlane".

DANIEL ZARZYCKI, dr
naiuk medycznych z Zakopa­
nego zauważył żartobliwie, że
trudno być mądrym i równo­
cześnie dobrze pracować.
„Szkoda, że nikt nie daje me­
dalu za głupotę, może by to
otrzeźwiło niektóre umysły.
Prasa musi przypominać par-
fcili co -robi nie do końca do­
brze, to jej przywilej. Także
zespół «Gazety» powinien być
mądry, czynić dobra robotę.

O powinnościach i randze za­
wodu nauczycielskiego mówi­
ła HELENA RODAK z Stoł­
kowej. Szkołę małą, bez kom­
puterów i video nasza meda­
listka wywindowała na sraczy-
ty w kraju,

WANDA CZUBERNAT z

Raby Wyżnej nie byłaby so­
bą czyli poetką, gdyby nie po­
wiedziała mową wierszowaną.

Organizacja prowadzi też sze­
roką działalność rozwijająca
kontakt z rozsiana po świecie
słowacka emigracja. Jej histo­
ryczna zasługa jest również
to. iż prowadzona przez Ma­
cierz praca naukowa ujednoli­
ciła poglądy co do literackiego
języka słowackiego. Stała sie
niemal symbolem dla narodu
słowackiego. Wystawa bedzie
czynna do 15 lutego w siedzi­
bie TSKCiSwP w Krakowie
przy ulicy Zygmunta Augusta
7. Planuje sie też pokazanie
tej interesującej ekspozycji na

Spiszu i Orawie.
W uroczystości otwarcia wy­

stawy „125 lat Macierzy Sło­
wackiej” wzięli udział m. in.
dr Rudolf Remis, konsul gene­
ralny Konsulatu CSRS w Ka­
towicach. Józef Kimak, I se­
kretarz ambasady CSRS oraz

dr Borys Banary, dyrektor Ar­
chiwum Literatury Macierzy
Słowackiej. Ten ostatni ode­
brał też wczoraj pamiątkowy
medal za zasługi dla Towarzy­
stwa Społeczno-Kulturalnego
Czechów i Słowaków w Polsce
wręczony przez Jana Molitori-
sa, przewodniczącego Zarzadu
Głównego Towarzystwa.

(op)

Jak wynika z dotychczaso­
wych ustaleń (a w szczególno­
ści z tego, że w mieszkaniu
nie było żadnych śladów wal­
ki, a na ciele księdza zew­
nętrznie nie stwierdzono obra­
żeń) nie ma żadnych podstaw
do przypuszczeń o udziale osób
trzecich w spowodowaniu
śmierci ks. Suchowolca — po­
wiedział rzecznik prasowy
Prokuratury Wojewódzkiej w

Białymstoku, prokurator Ta­
deusz Sabat. Także badania
zewnętrzne i wewnętrzne ciała
nie wykazały żadnych zmian
pourazowych. W tchawicy zna­
leziono drobiny sadzy, powsta­
łej prawdopodobnie ze spalo­
nych zasłon 1 firanek. Świad­
czy to o tym. iż w czasie gdy
powstał pożar — ksiądz żył.
Oddychał bowiem, lecz powie­
trzem skażonym dwutlenkiem
węgla 1 dymem. Te hipotezę
potwierdza też wysoka zawar­
tość (80 proc.) dwutlenku wę­
gla we krwi zmarłego oraz

charakterystyczne plamy poś­
miertne po zatruciu dwutlen­
kiem węgla.

Biegli od spraw pożarnictwa
'wyjaśnia zapewne szczegółowo
przyczynę powstania ognia.

Możliwości ekstensywnego rozwoju
naszej gospodarki

skończyły się ostatecznie
tych, które odzwierciedlają efe­
kty krajowego zaplecza bada w­
czego. Dlatego ustalając poli­
tykę naukowo-techniczną pań­
stwa trzeba uwzględniać także
oczekiwania społeczne. Gene­
ralni* natomiast konieczne
jest, by polityka t* była sko­
relowana z kierunkami nrze-

kształcani* struktury gospo­
darki- Chodzi tu zarówno o

przeobrażeni* strukturalne w

skali całej gospodarki, jak i
zmiany w przedsiębiorstwach
— w dziedzinie asortymentu 1
rodzaju wyrobów.

Sformułowanie zakresu za­
dań stojących przed nauką i
technika jest zasadniczym obo­
wiązkiem komitetu — powie­
dział jego przewodniczący.
Muszą być one dostosowane
do potrzeb rozwoju społeczno-
gospodarczego w latach 1991—
95, ale powinny także uwzglę­
dniać uwarunkowania rozwoju
cywilizacyjnego na przełomie
obecnego 1 przyszłego wieku.
W związku z tym analizy wy­
maga stan realizacji uchwał
X Zjazdu PZPR oraz uchwał
III Kongresu Nauki Polskiej.

WŁADYSŁAWA LEJA z

Podczerwonego rzec można
weteranka, bo medalistka z

1973 r. Apelowała do władz i
do nas: „Na Podhale popatrz­
cie oikem młodych rolników.
A w ogóle to dobrze spotkać
się w takim gronie po latach”.

„Nie kokietujcie żadnych
«skrzydeł», nie idźcie na tanią
popularność” — radziła nam

URSZULA BURTAK z Piw­
nicznej, a KAZIMIERA DUDA
z Jazowska skarżyła siię na to,
że nieprzemyślaną decyzją za­
mknięto pierwszą w Polsce
wiejską galerię rzeźbiarską.

Mówił BRONISŁAW WIĘ­
CEK, nadleśniczy z Łętowni:
„z » Gazeta « jak z małżeńst­
wem. Są dobre i złe chwile. W
żadnym człowieku, w żadnej
rzeczy nie ma tylko dobrego
i tylko złego Mówimy o kry­
zysie moralnym, a nie tylko
gospodarczym, bo ten pierwszy
jest trudniej zlikwidować”.
KAZIMIERZ MAGIERA zajął

Narada prezesów w KK ZbL
Wczoraj, pod przewodnic­

twem prezesa KK ZSL posła
Stanisława Mazura, odbyła się
narada prezesów instancji te­
renowych ZSL województwa
krakowskiego. W toku spot­
kania zapoznano prezesów m. in.
z kierunkami aktualnych dzia­
łań politycznych NK i KK ZSL.
przebiegiem kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w kołach
ZSL woj. krakowskiego oraz

pakietem nowych rozwiązań
gospodarczych uchwalonych
przez Sejm. Stanisław Mazur
omówił także projekty: ordy­
nacji wyborczej do Sejmu, o-

pracowanej przez NK i uwag
KK ZSL do tegoż projektu, u-

staw sejmowych o funduszu
socjalnym oraz gazyfikacji i

Otwierają się nowe perspektywy
współpracy kraju i emigracji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sprzyjają realizowanej przez
Polskę polityce wzajemnych
kontaktów i otwarcia na świat.
Kierunek ten daje podstawę
do optymizmu także w dzie­
dzinie współpracy ze środowi­
skami polonijnymi na świecie
— i to zarówno na Wschodzie,
jak i na Zachodzie.

Rozwój sytuacji w Polsce,
zwłaszcza po X Plenum KC
PZPR, obserwowany jest w

środowiskach polonijnych z

żywym zainteresowaniem. O-
twieraja sie nowe perspekty­
wy współpracy kraju i emi­
gracji we wszystkich dziedzi­
nach.

Członkowie komisji zapozna­
li się z założeniami programu
przypadających w br. obcho­
dów 50-Iecia wybuchu II woj­
ny światowej. 45-lecia bitwy

Komunikat RPK

Rejon Przewozów Kolejowych w Krakowie Informuje, że
dnia 04.02.1989 nastąpią zmiany w kursowaniu następują­
cych pociągów pasażerskich:
— poc. rei. VJrocław — Przemyśl przyj, do stacji Kraków

Główny godz. 13.56 kursuje drogą okrężną przez stację
Oświęcim z pominięciem odcinka Jaworzno Szczakowa —

Trzebinia — Kraków Główny
— poc. rei. Bytom — Kraków Główny przyj, godz. 13.47
— poc. rei. Katowice — Kraków Główny przyj, godz. 15.05

na odcinku Dulów* — Rudawa przewóz podróżnych za­
stępczą komunikacją autobusową

— poc rei. Kraków Główny — Katowice odjazd godz. 14.05
na odcinku Rudawa — Trzebinia przewóz podróżnych za­
stępczą komunikacją autobusową

— poc. rei. Kraków Główny — Zebrzydowice odjazd godz.
13.02 kursuje drogą okrężną przez stacje Kraków Płaszów,
Skawina z pominięciem odcinka Kraków Główny — Trze­
binia — Oświęcim

— poc. rei. Czechowic* Dziedzice — Kraków Główny przyj,
godz. 15.24 kursuje drogą okrężną ze stacji Oświęcim
przez Spytkowice, Skawina z pominięciem odcinka Oświę­
cim — Trzebinia — Kraków Główny.

Za wprowadzona zmiany Rejon Przewozów Kolejowych w

Krakowie przeprasza P.T. Podróżnych.

K-1395

Rząd przywiązuje niezwykłą
wagę do właściwego sformuło­
wania celów branży wspoma­
gających przyspieszenie roz­
woju. Oczekujemy, że środowi­
ska naukowe uznają potrzebę
koncentracji badań, by przede
wszystkim zapewnić bezpie­
czeństwo egzystencji 1 rozwoju
społeczeństwa. Chodzi więc o

skupienie wysiłku naukowego
na problemach związanych z

wyżywieniem, mieszkalnic­
twem oraz ochroną zdrowia i
środowiska. Oczywiście, nie
mogą zniknąć z pola widzenia
także działania innowacyjne w

przedsiębiorstwach, ukierunko­
wane na unowocześnianie kon­
kretnych konstrukcji i techno­
logii. Służyć temu powinny
wprowadzane przez państwo
nowe instrumenty i mechaniz­
my zmieniające gospodarkę
przedsiębiorstw. Istotne zna­
czenie mogą mieć zwłaszcza
zmiany w ich gospodarce fi­
nansowej. Zakłada się bowiem
m. in. pomniejszanie podstawy
obliczania podatku dochodo­
wego o wydatki na budowę
bądź modernizację obiektów

dłużstzy czas na wywód o tym,
jak trudno być człowiekiem
dobrej roboty, bo trzeba zre­
zygnować z własnych prag­
nień i dążeń.

Jeszcze końcowy głos JOZE­
FA BROŻKA: „dużo powie­
dzieliśmy sobie, dobrze, że
szczerze i otwarcie. Po latach
potwierdza się prawda, iż
«medal» «Gazety» trafił do lu­
dzi, do których trafić powi­
nien". Nic dodać.

W chwili, gdy nadaj emy tę
informację, w Klubie Między­
narodowej Prasy i Książki
trwa dyskusja Czytelników z

kierownictwem redakcji oraz

przedstawiciełami władz No­
wego Sącza. Szczegóły w, naj­
bliższym numerze na kolum­
nie terenowej. Wśród wielu
znakomitości uczestniczył se­
kretarz KW Partii Janusz To-
malski, dziennikarze zaprzy­
jaźnieni z nami.

(k-b)

telefonizacji wsi, a także pro­
jekt zmian w ustawie o zao­
patrzeniu emerytalnym rolni­
ków i ich rodzin. Uczestnicy
spotkania zwrócili uwagę na

konieczność: jak najszybszego
zwołania krakowskiej konfe­
rencji ideologicznej ZSL oraz

wypracowania nowej dekla­
racji ideowej i programu ZSL,
poprawy zaopatrzenia wsi 1
rolnictwa w środki do produk­
cji rolnej dobrej jakości oraz

stabilizację cen, dalszej odno­
wy i Jawności w ZSL oraz

szersze liczenie się NK z po­
stulatami podstawowych in-'

stancji. W spotkaniu uczestni­
czył m- in. wiceprezydent m.

Krakowa Wiesław Woda.

(jk)

pod Monte Cassino. 45. roczni­
cy powstania warszawskiego.
Wskazano na potrzebę ich spo­
pularyzowania w polonijnych
środowiskach, zwłaszcza kom­
batanckich.

Oceniono przygotowania do
zapowiedzianego na lipiec III

Kongresu Uczonych Pol­
skiego Pochodzenia. Wezmą
w nim udział przedstawiciele
różnych środowisk i orienta­
cji. a jego głównymi organiza­
torami są PAN. UJ 1 Towarzy­
stwo „Polonia”.

Komisja zapoznała sie rów­
nież ze stanem przygotowań
do otwarcia Domu Polonii w

Pułtusku oraz Kolegium Polo­
nijnego w Krakowie. Omówio­
no też organizacje tegorocz­
nych kolonii dla dzieci polonij­
nych.

oraz zakup i montaż urządzeń
służących wdrażaniu osiągnięć
naukowych i technicznych do
produkcji i świadczenia usług.

Nieodzowne staje się rów­
nież pełniejsze wykorzystanie
możliwości, jakie stwarza nam

współpraca naukowa z zagra­
nicą, a zwłaszcza z nauką ra­
dziecka i innych krajów so­
cjalistycznych. Rezultaty do­
tychczasowych wysiłków po­
dejmowanych w celu wspólne­
go rozwiązywania ważnych
problemów badawczych np. w

ramach kompleksowego dto-

gramu postępu naukowo-tech­
nicznego krajów członkow­
skich RWPG sa jednak —

stwierdził M. Rakowski —nie­
zadowalające. Konieczne jest
dokonanie oceny przebiegu i
efektów realizacji tego pro­
gramu.

Polska — powiedział na za­
kończenie premier — ma zna­
czny kapitał intelektualny, co

stanowi o możliwości jej wej­
ścia na drogę przyspieszonego
rozwoju. Potencjał ten — licz­
ne kadry naukowe i techniczne
— musi być właściwie u-

Uerunkowany i racjonalnie^■korzystany. I chociaż ma­
terialne warunki realizacji za­
dań stojących przed nauką i

postępem technicznym sa tru­
dne, to środowiska naukowo-
-techniczne mogą znaleźć w

tych zadaniach szanse spełnie­
nia własnych ambicji zawodo­
wych dla dobra społeczeństwa
i gospodarki.

Plenum WKKR w Tarnowie

Wiemy co zrobiliśmy dotychczas
(Inf. wł.) O efektach dotych­

czasowej działalności dyskuto­
wano wczoraj na posiedzeniu
tarnowskiej WKKR. — Wie­
my co zrobiliśmy dotychczas
— powiedział przewodniczący
WKKR Henryk Dąbrowski —

chcemy ten nasz dorobek przed­
stawić wojewódzkiej konfe­
rencji delegatów, która swoją
uchwałą oceni na ile spełniliś­
my statutowy obowiązek orga­
nu kontrolnego partii, w czym
i w jakim zakresie przyczyni­
liśmy się do skutecznego u-

macniania naszej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej, jej
instancji i organizacji tereno­
wych oraz którym z zadań w

drugiej połowie kadencji po­
święcić należy najwięcej uwa­
gi

W okresie tej kadencji —

mówiono — przyszło nam

działać jako jednolitemu orga­
nowi kontrolnemu partii w

wyniku zjednoczenia przezI zjazd organów rewizyjnych i
kontrolnych. Ta nowa struktu­
ra w zasadniczy sposób zwięk­
szyła zakres obowiązków ko­
misji, ale także zakres odpo­

W tarnowskim PRON powstał Wojewódzki

Komitet Dziecka

Zmieniać co możliwe
(Inf. wł.) Prawie od począt­

ku swojej działalności Rada
Wojewódzka PRON w Tarno­
wie w sposób szczególny sku­
piała swoją uwagę na proble­
mach dzieci i młodzieży, zwła­
szcza tych z zaburzeniami roz­
wojowymi, zagrożonych nie­
dostosowaniem społecznym,
narkomanią, przestępczością.

— Ilustracją tego jak dale­
ce potrzebna jest pomoc pań­
stwa 1 społeczeństwa —

stwierdziła dr Barbara Kru­
pińska, członek Prezydium
Rady Woj. PRON — tylko z

uwagi na niewłaściwe, bądź
nieudolne postawy rodziciel­
skie niech będzie 665 spraw
opiekuńczych zarejestrowa­
nych w 1987 roku w Wydzia
ie Rodzinnym Sądu w Tarno­
wie, w tym aż 314 to sprawy
o pozbawienie, zawieszenie
lub ograniczenie władzy ro­
dzicielskiej.

W Tarnowskiem zamieszkuje
obecnie 215 tys. dzieci i mło­
dzieży, z czego u około 30
proc, występują nieprawidło­
wości rozwojowe lub przewle­
kłe schorzenia o różnym sto­
pniu nasilenia. Niestety za­
równo ilość miejsc w oddzia­
łach dziecięcych w szpitalach,
jak i ogólna ilość lekarzy pe­
diatrów jest niewystarczająca
dla prawidłowej realizacji
świadczeń leczniczych i pro­
filaktycznych. Mała ilość le­
karzy specjalistów, powoduje
utrudnioną dostępność do po­
rad specjalistycznych, zwłasz­
cza do badań konsultacyj­
nych. W trudnych warunkach
pracuje Woj. Ośrodek Reha­
bilitacji Dziecięcej przezna­
czony przede wszystkim dla
dzieci z kalectwem narządu
ruchu, skojarzonym z innymi
nieprawidłowościami rozwojo­
wymi. Istniejące na terenie
województwa szkoły specjał
ne, zakłady wychowawcze i
szkoły tycia pracują w więk
szóści w nie najlepszych wa­
runkach lokalowych. Z uwagi
na małą ilość miejsc w inter­

Jesteśmy potrzebni
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
że spóźni sie i przyjdzie jesz­
cze do nas, dlatego polecamy
wam zabawę zatytułowana „Po­
goń za lisem”, która powinno
się odbywać na śniegu. Dzisiaj
ślady lisa możecie zaznaczyć
znakami umownymi. Zabawę
można przeprowadzić w lesie,
w parku, na świeżo spadłym
nie rozdeptanym śniegu 1 przy
niezbyt niskiej temperaturze.
Trzeba ustalić na jakim tere­
nie zabawa bedzie sie toczyć.
Następnie jedna osoba ..lis”

Sygnalizacja przeciwwłamaniowa
chroni „Venus’88‘‘

KRAKÓW (PAP). 1 bm. w

Krakowie, w nowej galerii, u-

rządzonej w odrestaurowanej
zabytkowej kamienicy Het­
mańskiej, otwarta została dru­
ga cześć XIX Międzynarodo­
wego Salonu Fotografii Arty­
stycznej: „Akt i portret —

Venus ’88”. Pokazano 180 fo­
togramów (100 czarno-białych

Od wczoraj na granicy NRD

Wyższe cło na wywożone towary
BERLIN (PAP). Minister

finansów NRD wydał roz­
porządzenie w sprawie zmia­
ny zasad pobierania opłat cel­
nych od wielu wywożonych z

tego kraju towarów. Jak in­
formuje agencja ADN, roz­
porządzenie wchodzi w życie
1 lutego 1989 roku.

Zgodnie z jego postanowie­
niami, zwiększone zostało —

w różnym rozmiarze — cło
pobierane przy wywozie z

NRD rowerów, instrumentów

muzycznych, maszyn do szy­
cia, wszelkiego rodzaju przy­
rządów, narzędzi ogrodni­
czych, nakryć dywanowych,
artykułów aakolnyeo, arty­

wiedzialności za podejmowane
działania.

Ważnym problemem uwzglę­
dnianym przez Komisie Kon-
trolno-Rewizyjna były uchwa­
ły Komitetu Wojewódzkiego
PZPR, a także jego Egzekuty­
wy. — Na jakość i formy pra­
cy w minione j kadencji komi­
sji — podkreślano r— nie­
mały wpływ miały procesy
przemian zachodzące w partii
i społeczeństwie.

W działalności kontrolnej
stwierdzono w wielu organiza­
cjach partyjnych spadek dyscy­
pliny, niepodporzadkowywanie
się obowiązującym przepisom,
liberalne traktowanie statutu

PŻPR, mniejsze identyfiko­
wanie się członków partii ze

swoją partią. — Partia — mó­
wiono — będzie odzyskiwać
swą pozycję w miarę osiągania
wymiernych sukcesów ekono­
micznych, współdziałania koa­
licyjnego 1 pluralistycznego.
Teraz potrzebny jest maksy­
malny wysiłek i konsekwencja,
szczere wypowiadanie opinii w

przypadkach, gdy dostrzeżemy
jakieś nieprawidłowości, (jas)

natach dla dzieci •specjalnej
troski, nie wszystkie mogą do*
statecznie wcześnie podjąć w

nich naukę.
Jeszcze gorsza sytuacja jest

w szkolnictwie zawodowym
dla dzieci z zaburzeniami
rozwojowymi. Budujący się w

Tarnowie od kilku lat spe­
cjalny ośrodek szkolno-wy­
chowawczy z 300 miejscami w

internacie poprawiłby sytua­
cję w szkolnictwie specjal­
nym. Niestety termin zakoń­
czenia tej budowy przedłuża
się z roku na rok.

— Postawmy otwarcie spra­
wę — mówiono wczoraj pod­
czas plenarnych obrad Rady
Wojewódzkiej PRON w Tar­
nowie, której tokiem kierował
jej przewodniczący Stanisław
Opałko — oceńmy naszą mo­
żliwość pomocy dzieciom i
młodzieży. Jesteśmy w gronie
ludzi szczególnie wrażliwych
na zaburzenia rozwoju dzieci
i młodzieży, konflikty w ro­
dzinach spowodowane alkoho­
lizmem, przestępczością, nieu-
miejętinościami wychowaw­
czymi i innymi zjawiskami
patologii społecznej. Nie wy­
starczy dyskutować, powołaj­
my Wojewódzki Komitet
Dziecka. Celem jego będzie
przede wszystkim wszech­
stronna pomoc najbardziej po­
trzebującym.

Plenum Rady Woj.
PRON w Tarnowie, w którym
uczestniczyli: sekretarz KW
PZPR Jan Karkowski, wice­
prezes WK ZSL Józef Podsia­
dło, przewodniczący WRN
Mieczysław Menżyński i za­
stępca przewodniczącej Kra­
jowego Komitetu Dziecka 1
Krajowego Funduszu na

Rzecz Dzieci Karolina Mar­
sza!, podjęło uchwale o powo­
łaniu 34-osobowego Woje­
wódzkiego Komitetu Dziecka,
który na najbliższym posie­
dzeniu wybierze zarząd i o-

pracuje koncepcje działania.

(jas)

odłącza się od grupy i kluczy
po śniegu, zostawiaiac ślady
swej wędrówki. Prowadza one

do dobrze zamaskowanej, znaj­
dującej sie wśród krzaków
kryjówki lisa. Po upływie 5
minut wyrusza za lisem pogoń.
Szukających najlepiej podzie­
lić na kilkuosobowe zespoły.
Zwycięża zespół, który pierw­
szy dotrze do kryjówki lisa.
Dla zwycięzców możecie przy­
gotować drobne, sympatyczne
nagrody, wykonane na zaję­
ciach zastępu. (ml)

i 80 kolorowych) autorów z 18
krajów.

Z uwagi na kradzieże, jakie
zdarzały się w przeszłości,
zdjęcia chroni i zabezpiecza
nowoczesny system sygnaliza­
cji przeciwwłamaniowej. Po
raz pierwszy prace ekspono­
wane są pod szkłem w meta­
lowych ramach.

kułów spożywczych i delikate­
sów, których wywóz nie jest
zakazany. Jak podkreśla AJW,
te posunięcia zmierzają do
ochrony rynku wewnętrznego 1
interesów obywateli NRD.

Równocześnie zachowują
moc przepisy, według któ­
rych przy podróży jednodnio­
wej można wywieźć z NRD
towary na sumę 100 marek,
a gdy pobyt trwa dwa lub
więcej dni — na sumą 200
niarek.

ł Polaków zatrudnionych w

NRD i otrzymujących z tego
tytułu wynagrodzenia. Obowią­
zują odrębna przepisy.
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a nia inny socjalizm nie zapo­
minamy • o tym, że socjalizm
nie jest celem, lecz środkiem?

Józef Gajewicz: — Środ­
kiem do czego?

Mariusz Suss: — Do zaspo­
kojenia potrzeb wszystkich
obywateli!

Józef Gajewicz: — Pan wie,
dlaczego wstąpiłem do partii?
Bo uważałem, że jest to naj­
prostsza droga do tego, bym
mógł budować moją ojczyznę,
taką, jaką zastałem, gdy się
urodziłem. Gdybyśmy tak pa­
trzyli na cel 1 traktowali so­
cjalizm jako środek, to uwa­
żam. że większość ludzi wstę­
pujących do naszej partii wła­
śnie to miała na myśli; bo my
mamy budować silną partię —

by budować silny kraj, silne
państwo.

Dariusz Łanochat — Co wo­
bec tego, zdaniem towarzysza
sekretarza, powoduje, że wię­
ksza część środowiska akade­
mickiego — ostatnie dane z

Krakowa mówią, że 49 studen­
tów należy tu do partii — jest
partii niechętna? Średnia wie­
ku członków partii przekro­
czyła np. w Warszawie 50 lat.

Józef Gajewicz: — Wszys­
tka partie naszego typu sta­
rzeją się. Ja mówię to na wła-

Młodo—znaczy nowocześnie/

nowocześnie — znaczy skutecznie
»ny rachunek: uważam, że o

tym, by młodzi przychodzili do
partii, decyduje najbardziej
atrakcyjność naszego progra­
mu i zgodność jego realizacji
z tym, co nazywamy ujęciem
teoretycznym; no 1 oczywiście
konsekwencja...

Dariusz Łanocha: — Ale pro­
gram jest dla wielu atrakcyj­
ny...

Józef Gajewicz: — ...tak. tyl­
ko z jego realizacją bywało
różnie.

Zygmunt Moszkowlcz: —

Proszę więc wymienić ta

najbardziej atrakcyjne ele­
menty programu partii, kon­
kretnie, tu. w Krakowie; ta­
kie elementy, które mogłyby
przyciągnąć do partii mło­
dych.

Józef Gajewicz: — Na przy­
kład na dzień dzisiejszy: mło­
dzi powinni zainteresować się
proponowaną przez nas spe­
cjalną strefa ekonomiczna dla
Krakowa. Przy jej tworzeniu
powinni znaleźć dla siebie
szansę! Jest to rozwiązanie,
które tych odważnych, ambi­
tnych. może lepiej usytuować.

Kiedyś powiedzieliśmy, przy
okazji określania kolejnej
wetśji socjalizmu, że ma być
tak wszystkim po równo, sza­
ro. w szeregu. A dlaczego? Je­
den jest zdolniejszy, bardziej
pracowity, dlaczego nie ma

zarobić więcej? Dlaczego nie
ma być tym „motorem postę­
pu”? Mądry dyrektor powi­
nien pomagać młodym lu­
dziom z inicjatywą, po stu­
diach, przedsiębiorczym. Taki
przypadek mamy w Krakowie,
w „Telpodzie”. gdzie młodzi
stworzyli modelowy zespół;
rozwiązali pewien problem in­
formatyczny — poradzili so­
bie z milionami detali wystę­
pującymi przy produkcji. Do­
brze zarabiają, zakład wysyła
ich za granicę, by podejrzeli
soosoby rozwiązań tego typu
problemów w innych krajach.

Tadeusz Skoczek: —» Ale
dlaczego młodzi omijają par­
tię?

Józef Gajewicz: — W prze­
szłości nasza kadra nie zawsze

potrafiła pokazać model oso­
bowości, jaki mogliby zaakcep­
tować. Jeżeli np. szefem fir­
my był tradycjonalista, to do­
bierał sobie kadrę tak, by
nie było w niej młodych lu­
dzi. inaczej niż on myślą­
cych, otwartych na nowości,
niespokojnych. Ktoś taki był
wrogiem młodych.

Zygmunt Moszkowicz: —'

Wielu jest jeszcze takich wro­
gów.

Tadeusz Skoczek: — I tu

dochodzimy do kwestii poko­
lenia. „Student” jest pismem
pokoleniowym. Występuje
wśród nas świadomie akcep­
towana różnica charakterów,

mamy różne poglądy na wie­
le spraw. Niemniej jednak
opowiadamy się jako redak­
cja od wielu miesięcy po
stronie ludzi, zwłaszcza mło­
dych, którzy w tradycyjnych
strukturach zaczynają mieć
kłopoty: ich myślenie, ich
koncepcje, skłonności do
zmieniania zastanych schema­
tów. zaczynają wywoływać
konflikty ze starszą kadrą
kierowniczą i administracyjną.
Mówili o tym młodzi praco­
wnicy Huty im. Lenina, kiedy
rozmawialiśmy z nimi o przy­
czynach strajków w maju
1988 roku („Prawda o hucie"
— „Student” ar 14/88). Mło­
dzi mają tam dużo do powie­
dzenia. Mówią, ale niczego to
nie zmienia, bo tak a nie ina­
czej jest w tym zakładzie
skonstruowana struktura za­
rządzanla. Podobnie dzieje się
w wielu polskich zakładach
pracy. A więc mamy tu do
czynienia z otwartym atakiem
na młodych. Wniosek: muszą
nastąpić pewne zmiany poko­
leniowe — i w gospodarce, 1
w partii, i w aparacie zarzą­
dzającym. Niestety, wiek nor­
muje zachowania. Kadry złe,
skostniałe, zachowawcze, od­
porne na zmiany — trzeba
wymieniać.

Bogumił Kurylczyk: — W
Polsce cały czas krąży się
wokół tych samych błędów.
Dobrze byłoby wiedzieć dla­
czego? Moim zdaniem dzieje
się to głównie z tego powodu,
że metody działania partii są
zbyt administracyjne, a za

mało polityczne. Np. czy fakt,
że do tej pory komitet dziel­
nicowy partii udziela reko­
mendacji dyrektorce przed­
szkola można nazwać pierie-
strojką?

Józef Gajewicz: — Te ana­
chronizmy są już likwidowa­
ne, zgodnie z nowym myśle­
niem.

Bogumił Kurylczyk: — Do­
dam jeszcze, że dyrektor, któ
ry np. tępi młodych ludzi, nie
wziął się przecież z powietrza.
On musiał dostać rekomenda­
cje partii...

Józef Gajewicz: — Jest w

tym trochę racji, ale nie mo­
żna tego tak kategorycznie
twierdzić. W najgorszym przy­
padku dawali mu rekomenda­
cję podobnie myślący, jak ów
dyrektor.

Tadeusz Skoczek — My nie
chcemy o nikim mówić me­
trykalnie młody, ale — młodo
myślący! Może to być nasz

60-letni kolęga, ale' człowiek,
który myśli po nowemu i
młodo; może też zdarzyć się,
że 20-letni działacz młodzie­
żowej organizacji myśli bar­
dzo zachowawczo 1 anachro­
nicznie.

Józef Gajewicz: — Młodo
— znaczy nowocześnie, nowo­
cześnie — znaczy skutecznie*

Jeżeli ta nowoczesność ma po­
legać na dużej liczbie haseł i
uśmiechów, to nawet przy
znacznej charyzmie mówiące­
go, nic z tego nie wy idzie, bo
takie hasła są zwykle utopij­
ne. Owszem, jest to czasem

potrzebne, ale dopiero skute­
czność rodzi postęp. Młodzi
muszą zobaczyć, że członko­
wie partii są skuteczni w

działaniu, może wtedy do nas

przyjdą. W przeszłości często
w aparacie partyjnym chro­
nili się średniacy, często też

były to i miernoty, nie prze
czę... I co się działo?'Tacy lu­
dzie chronili swoje średniac-
two, bo z tym im było dobrze,
nikt ich nie atakował, a jedy­
ną ich zasługą była wysługa
lat. Dzisiaj musi być w czło­
wieku zakodowany ciąg na

postęp.

• Stary Teatr, Witold Gom­
browicz: „OPERETKA”, ret.
T. Bradecki, scen. B. Hanicka,
muz. 8. Radwan.

Tadeusz Skoczek:— I to

jest największa wartość na­
szych czasów. Mniej powinna
się więc liczyć dyscyplina, al­
bo to, czy w szeregu czy nie.
Ważniejsza jest sprawa, iel
załatwienie, dobro społeczne...

Józef Gajewicz: — Jaki to

postęp, jeżeli absolwent po
studiach, np. technicznych,
jest jako tako przygotowany

teoretycznie do pracy, ale w

nowoczesnym zakładzie n'e
potrafi sobie poradzić t pro­
stym programem na kompu­
ter. To znak, że nauczanie jest
nieskuteczne! A tymczasem
14-latek po szkole angielskiej

bywa niekiedy lepszy w pro­
gramowaniu od naszych do­
świadczonych praktyków-in-
formatyków...

Zygmunt Moszkowlcz: —

Porozmawiajmy wobec tego o

systemie naszego szkolnictwa
— od przedszkola do szkoły
wyższej.

Józef Gajewicz: — O tym
bym nie chciał teraz rozma­
wiać, ale odpowiedzcie ml:
dlaczego niektórzy studenci po
3 lata studiują na jednym ro­
ku?

Jarosław Armatys: —- Bo

zarabiają w tym czasie pie­
niądze na dalsze życie!

Zygmunt Moszkowlcz: —

Pan powiedział, że absolwenci
wkrótce zasilą przemysł, zaj­
mą stanowiska dyrektorskie,
zastąpią obecną kadrę. Mam
co do tego, czy będą to rob:ć
ochoczo i szybko — zwłasz­
cza ci najlepsi, poważne wąt­
pliwości. Bo tak naprawdę to
ci najlepsi, ci trzeźwo i logi­
cznie myślący, nie pchają . się
do władzy, nić chca siadać na

niepewnych politycznie.

chwiejnych stołkach, nie chcą
obejmować skompromitowa­
nych posad i zastępować np.
tych dyrektorów, którzy —

tylko dzięki rozpostartemu
nad nimi parasolowi ochron­
nemu — „długo i szczęśliwie”
rządzą.

Poza tym: rwie się bardzo
wyraźnie więź międzypokole­
niowa. Dzisiejsza młodzież jest
inna od tej sprzed kilku lat,
świadomej konieczności
„wskoczenia w lukę”. Dzisiaj
młodzi bardzo sobie cenią
spokój rodzinny, posiadanie
dóbr itp.,są 15 proc, współcze­
snej młodej generacji Pola­
ków —■ ludzi młodych w

przedziale wiekowym 15—35
lat mamy niemal 12 min —

chce NA STALE wyjechać na

Zachód! To jest przerażające!
A absolwenci? Cóż. Idą do
zakładu pracy po studiach, ci
dobrzy, ci najlepsi, i co? i

'spotykają się oko w oko z

niekompetentnymi kierowni­
kami. dyrektorami, sekreta­
rzami, którym brakuje wie­
rzy do kierowania zespołami
ludzkimi! Takie sytuację zda­
rzają się często, powiedzmy o

tym.
Józef Gajewicz: T”!kv

nie generalizujmy. Nie moż­
na tak ostro stawiać sprawy,
chociaż w praktyce zdarza
sie różnie... Tworzymy takie
warunki, by argumentów
skłaniających młodych do po­
zostania w kraju było Jak
najwięcej. Kiedyś zostałem
prezydentem Krakowa w wie­
ku36lat.Inatyle,nailemo­
głem, szukałem młodych na

kierownicze stanowiska. , Nie
zgadzam się więc z zarzutem,
że partia jest całkiem skost­
niała, że nie dostrzega sie zło­
żonych problemów młodego
pokolenia. Nie zgadzam się
też z tym. że na skompromi­
towane stanowiska nie pójdą
młodzi. Nie ma skompromito­
wanych stanowisk, mogą być
tylko skompromitowani lu­
dzie!

Mariusz Siiss: — Co wobec
tego, oprócz spraw finanso­
wych, powoduje selekcję ne

gatywną osób przychodzących
do pracy w aparacie admini­
stracyjnym? Niedawno prezy­
dent Krakowa publicznie o-

głosil, że poszukuje stu osób
do pracy w Urzędzie Miasta.
Stu fachowców! Trudno się
dziwić, że mamy taką a nie
inną administrację, jeżeli
pracują w niej nie najlepsi,
ale chętni! Tak przecież dzie­
je się w całym kraju’

Józef Gajewicz: — Inaczej
zaczyna się już patrzeć na tę
sprawę: płacić, ale wymagać
— oto nowa dewiza. Wówczas
gwarantowany jest dobór
właściwych ludzi na właści­
we stanowiska. Młodość po­

winna decydować o marszu

do przodu, o jego tempie,
ale potrzebny jest też rozsą­
dek starszych, praktyków.
Jak sie to połączy, wtedy do­
piero można wiele osiągnąć.

Bogumił Kurylczyk: — Do­
tychczas było tak, że decydo­
wały — przy doborze kadr —

rączej polityczne deklaracje.
Ktoś się musiał najpierw zde­
klarować politycznie, by ob­
jąć ważną funkcję. Teraz by­
wa coraz częściej tak, że naj­
pierw się kogoś sprawdza —

jeżeli jest twórczy i dobrze
działa, to kwestia jego dekla­
racji i opcji politycznej jest
wtórna. Czyli polityka partii
odchodzi w praktyce od ideo­
logii i staje się bardziej poli­
tyką skuteczności. Czy tak to

należy rozumieć?
Józef Gajewicz: — Od ideo­

logii jako partia nie odejdzie­
my, bo każda partia musi
mieć swoją tożsamość, twarz.

Praktyka działania partii mu­
si być natomiast taka, by by­
ła akceptowana przez ludzi,
przez wszystkich, którzy nas

oceniają, przez całe społe­
czeństwo. Chociaż chcę
stwierdzić, że należy dostrze­
gać ludzi, którzy wyznają in­
ną ideologię i razem z nam!
chcą pracować dla kraju.

Piotr Wasilewski: — Często

z ust naszych polityków pa­
dają słowa „chcemy”, „po­
winniśmy”, „jeżeli”.,. Deklara­
cjami nie można jednak bu­
dować wiarygodności partii
politycznej.

Józef Gajewicz: — Oczywi­
ście, zgadzam sie z tym, ale
widzi pan, chociażby na przy­
kładzie Krakowa, że w naszej
działalności jest coraz więcej
faktów.

Tadeusz Skoczek — Zasta­
nówmy się teraz trochę nad

przyszłością. Nazwałbym to

potrzebą refleksji nad sko­
kiem cywilizacyjnym. Oto cy­
tat ze „Znaku” nr 399, z tek­
stu Ryszarda Legutki ..Ska­
żenie Europą”, który jest re­
cenzją słynnej książki Allana
Blooma „The closing of the
american, mind”: „...starać
się obecnie w Ameryce dowo­
dzić. że jakiś system etyczny,
bądź jakiś porządek politycz­
ny, jest lepszy od innych, ze

pewne normy moralne są ab­
solutne i niepodważalne, to
— twierdzi Bloom — narażać
■się na. natychmiastowy za­
rzut autorytarnego doktry­
nerstwa, negacji innych kul­
tur . i zawartych w nich
prawd, specyfiki.„czy aspira­
cji'.’.. Znamieniem nowego cza

su jest — zauważmy — fakt,
że mogę bez obiekcii cytować
pismo katolickie, albo np. to

żę w „Studencie” nr 19 z u-

biegłego roku mogliśmy onu-

blikować rozmowę Piotra Pa-
lara z księdzem profesorem.
Józefem Tischnerem. Zasta­
nawiam się, czy w poszuki­
waniu dyskutowanej tu sku­
teczności działania w obliczu
zmian, „nowego czasu”, nie
powinniśmy odrzucać nie­
świeżych teorii dziewiętnasto­
wiecznych — o potrzebie szu­
kania dróg rozwoiowych so­
cjalizmu, walki klas, dialek-
tyki — i czy nie powinniśmy
spróbować świadomościowe

przeskoczyć Zachodu. Bo
przecież wyłącznie w poten­
cjale umysłowym tkwi jesz­
cze eień naszej szansy... Cy­
tat świadczy o ich, Ameryka­
nów, postępie w krytyce
własnego systemu. Nas po­
winno być stać na krok pod­
wójny w tym myśleniu o

przyszłości, na jeszcze więk­
szy samokrytycyzm...

Józef Gajewicz: — Trudno
podjąć polemikę z daleko idą­
cą krytyką drogi amerykań­
skiego rozwoju, zawartą w

książce Blooma. Ich „nowe
myślenie” musi być siłą rze­
czy nieco inne od naszego. W
obu przypadkach chodzi o

zrobienie kolejnych kroków
w przyszłość. My mamy jed­
nak Inne problemy...

Piotr Wasilewski: — Co
może wynikać z myślenia, z

dyskusji, jeżeli nie ma wido­

cznych efektów w praktyce
gospodarczej? Obraz naszej,
eolskiej cywilizacji fałszują
reklamy firm komputero­
wych, które zastępują jak na

razie praktyczną nowoczes­
ność.

Józef Gajewicz: — Nie zga­
dzam się z tym. W naszych
warunkach jakby szybciej
zauważalne są efekty tego
myślenia o przyszłości. Dowo­
dem niech będą decyzje, ja­
kie zapadły w Sejmie, zdecy­
dowane 1 konsekwentne po­
sunięcia rządu, czy głębokie
przemiany w partii. Wróćmy
jeszcze do „nowego myślenia".
Czy wiecie, dlaczego ZSP ma

takie niewielkie wpływy w

środowiskach i na uczelniach?

Prawdopodobnie popełnia ten
sam błąd, jaki do niedawna
popełniała partia. Na czym on

polega? Na kręceniu się wo­
kół tego samego aktywu! Tu­
taj panowie trzeba umieć tra­
fić do szerokich kręgów spo­
łeczeństwa! Zarówno w partii,
jakiwZSP,iwinnychor­
ganizacjach niezbędnym wa­
runkiem skuteczności działa­
nia jest dotarcie do ludzi z

zapałem, z charyzmą, z wolą
działania.

Tadeusz Skoczek: — Pisa­
łem kiedyś o syndromie le­
galności na łamach „Studen­

ta”. W świadomości młodego
pokolenia lat 80. nastąpiły tak
zasadnicza zmiany, że niezbę­
dna stała się praca u pod­
staw. Widzę, te na tych legal­
nych patrzy sie źle. Popular­
ność wielu stowarzyszeń i or­
ganizacji jest olbrzymia, ale
tylko do chwili zarejestrowa­
nia. Gdy organizacja może

oficjalnie zaprezentować swój
program, spotyka się zwykle

z mniejszym zainteresowa­
niem. Przykłady: „Verbum”
„Młoda Polska”.., ZarejesŚb-
wano ostatnio Stowarzyszenie
Obecnych. Zobaczymy, jakie
będą efekty.

Zygmunt Moszkowlcz: —

Uczestniczyliśmy niedawno w

specyficznym spotkaniu w

klubie „Pod Gruszką”. Przed­
stawiciele studenckich organi­
zacji — tych zareiestrowa
nych i tych nie zarejestrowa­
nych — wyjaśniali dziennika­
rzom programy, nlany i mo­
tywy swoich działań. Brio to
bardzo pouczające spotkanie.
Czy wykorzystuje Pan w swo­
jej działalności doświadczenia
kręgów opozycyjnych?

Józef Gajewicz: —. Fakt: że

współautorem projektu strefy
snecjalnel dla Krakowa ■-Jest
Krakowskie Towarzystwo
Przemysłowe, o czymś . takim
świadczy. Współdziałamy z

ludźmi często bardzo krytycz­
nie ustosunkowanymi do so­
cjalizmu. Różnice światopo­
glądowe i spory Ideologiczne
nie mogą bvć przeszkoda w

podejmowaniu działań dla do­
bra regionu, kraju. W naszym
mieście płaszczyzną . takięj
współpracy jest Krakowskie
Forufń Inicjatyw. I tutaj
niech młodzi szukają szansy
dla siebie.

Pragnę jeszcze raz wrócić
do problemu przewodniej roli
oartii. Kiedy ta partia speł­
niać będzie naprawdę taką
rolę w naszym społeczeń­
stwie? Wtedy, kiedy zapewni
stabilną rzeczywistość, która
będzie stanowiła gwarancję
dla wszystkich sił społecz­
nych, że mogą realizować
swoje cele. Oczywiście, grani­
cą musi być tu zawsze kon­
stytucja i obowiązujące pra­
wo. I jeszcze jedno: gwaran­
cja trwałości zmian zacho­
dzących w partii i w społe­
czeństwie powinna być opinia
publiczna. Dlatego działamy
przy otwartej kurtynie.

Tadeusz Skoczek: — To jest
istota krakowskiego modelu
rozwiązywania starych pro­
blemów, zgodnie z „nowym
myśleniem”. Piszemjr o niej
na łamach „Studenta” często.
Dobrze będzie, jeżeli zostanie
upowszechniona w całym krsi-
Ju. ‘

OPRAĆ.:
ZYGMUNT MOSZKOWICZ

O STRAJKACH NAUCZYCIELI

PEDAGODZY:
Rada Pedagogiczna Zespołu Szkół Ma-

chanicznych nr 1 im. Szczepana Humber-
ta w Krakowie zwraca się z prośbą o u-

możliwienie zapoznania szerszej opinii
społecznej ze stanowiskiem nauczycieli w

kwestiach, które aktualnie stają się po­
wodem napięć społecznych i przerw w

nauce będących formami protestu.
— Nie walczymy jedynie o swoją pozy­

cję materialną, choć różnica średniej pła­
cy w przemyśle w stosunku do naszej do­
chodzi już do ok. 30 tys. zł na naszą nie­
korzyść. Domagamy się stanowczych i ra­
dykalnych działań dla poprawy stanu pol­
skiej oświaty, zwiększenia procentu docho­
du narodowego na oświatę i kulturę, zwró­
cenia uwagi na fakt coraz trudniejszych
warunków j możliwości uczestnictwa w

formach oświaty i kultury szerokich rzesz
• społeczeństwa, podobnie w formach wypo­

czynku i rekreacji, turystyki i kultury fi­
zycznej. Należy usuwać skutki wieloletniej,
celowej polityki degradacji polskiej inte­
ligencji.

— Uważamy za stosowne zwrócić uwa­
gę na fakt, że nie doczekaliśmy się reali­
zacji postanowień uchwalonej przez Sejm
PRL w 1982 roku Karty Nauczyciela, u-

stanawiającej zasady sukcesywnego wy­
równywania zarobków pracowników o-

światy w stosunku do pracowników prze­
mysłu, w okresie do 1983 roku. Obecnie
usiłuje się ogłaszać „podwyżkę płac” w o-

kresie docelowym do 1991 czy nawet
1994 roku.

— Nie oczekujemy tzw. „podwyżek" lecz
pełnej realizacji uchwał Sejmu. Czujemy
się lekceważeni, a nawet oszukiwani
stwierdzeniami, że: „zatwierdzenie pod­
wyżki wymaga uchwały Sejmu”. Sejm już
7 lat temu zatwierdził to, czego dziś się
domagamy.

— Protestujemy stanowczo przeciwko
opublikowanej na Waszych łamach w po­
niedziałek 23.01. br. wypowiedzi wicemi­
nistra edukacji narodowej. Rzucający się
w oczy tytuł notatki „Podwyżka płac dla
nauczycieli” konkretnego potwierdzenia w

jej treści nie znajduje- Wypowiedź ta po­
nadto zniekształca zasadniczy problem,
wprowadzając w błąd opinię społeczną.
Odczytujemy to jako próbę złego nasta­
wiania tejże opinii wobec pracowników c-

światy, co może rodzić nowe, niekorzystne
podziały wśród ludzi pracy- Swoją wypo­
wiedzią pan wiceminister ujawnił niekom­
petencję, tym samym stał się dla nas eso-

bą niewiarygodną.
— Zdajemy sobie sprawę, że protest

nauczycieli wyrażany zawieszeniem nauki
w szkołach jest bardzo niekorzystny, prze­
de wszystkim dla młodzieży. Niech będzie
to ostateczna forma wyrażania naszej de­
zaprobaty dla postępującej pauperyzacji
oświaty i jej pracowników. Z drugiej stro­
ny rzeczywistość dnia dzisiejszego poka­
zuje, żę tylko ta forma protestu przynosi
rezultat.

Za Radę Pedagogiczną — wybrany
zespól redakcyjny: mgr Anna Krzy­
żak, Andrzej Jaszcz, mgr Zbigniew
Lech, mgr Krzysztof Wojtowicz

RODZICE:
Prezydium Komitetu Rodzicielskiego

przy Szkole Podstawowej nr i 04 im. Ste­
fanii' Sempołowskiej w Nowej Hucie, os.

Wysokie 7, jako wybrani przedstawiciele
wszystkich rodziców wyrażamy publicznie
swoje stanowisko dotyczące zawieszenia
zajęć szkolnych w dniu 27,01. br. w naszej
dzielnicy.

iPopieramy wszystkie, postulaty zgłoszo­
ne przez ZNP, a dotyczące bytu material­
nego polskich nauczycieli oraz całej bazy'
oświatowej.

Uważamy, iż jest bardzo duża opiesza­
łość w stosunku do postulatów zgłaszanych
przez środowisko nauczycielskie, które od­
grywa przecież bardzo znaczącą, a może
nawet, główną rolę w wychowywaniu. na­
szych dzieci. Jednym z czynników docenia­
nia pracy każdego człowieka jest właści­
we jej wynagrodzenie. Należy, zaznaczyć, ©
czym chyba zapominają władze, iż nauczy­
ciel, aby dobrze uczył nasze dzieci, fzn.
przekazywał im jak najwięcej informacji,
musi się cały czas dokształcać. Potrzebne
są jednak do tego książki i gazety, które
drożeją z dnia na dzień. Poza tym nau­
czyciel przychodząc do szkoły powinien
być wypoczęty fizycznie i psychicznie, a

nie zabiegany w poszukiwaniu środków do
życia i znerwicowany ze względu na wią­
zanie końca z końcem. Uważamy, że pen­
sja nauczycieli powinna w pełni zabezpie­
czyć w miarę dostatni, a nie odbiegający
od Innych, byt ich rodzinom.

Mimo trudnej sytuacji kraju powinny
znaleźć się środki dla tej grupy zawodo­
wej, która kształci i wychowuje nasze

dzieci, pomaga nam rodzicom w opiece
nad nimi organizując dziewięciogodzinną
opiekę świetlicową, dożywianie, szklankę
mleka oraz wiele form zajęć pozalekcyj­
nych, Zdajemy sobie w większości spra­
wę, iż praca nauczyciela to nie tylko od­
byte lekcje, lecz także przygotowanie się
do nich w domu, poprawa zadań klaso­

wych oraz zeszytów domowych, organizo­
wanie różnych zajęć popołudniowych i w

wolne soboty.
W dniu 27.01, br. odczujemy brak pra­

cy szkoły, lecz zobowiązujemy się tak zor­
ganizować własne domy, aby dzieci miały
zabezpieczoną pełną opiekę- Będzie to na­
sza solidarność z protestującymi nauczy­
cielami.

Członkowie Komitetu Rodzicielskiego —

Prezydium: Andrzej Bartyzel, Maria
Czepiel, Sylwestra Grzesio, Danuta

Hnyda, Marta Laskowska, Alicja Mlecz­
ko, Janina Siudy, Zofia Strojek, Kazi­
miera Rybak, Maria Piwowarczyk,
Alicja Ura, Barbara Uliasz, Maria Ży-
bura-Skrablak.

PARODIA HANDLU

Wprowadzenie systemu przedpłat na

pralki, lodówki i meble rozpętało istne sza­
leństwo przed sklepami „Domaru”. Szaco­
wne przedsiębiorstwo zgarnia od przysz­
łych nabywców sporą gotówkę i sprawę
handlowania ma z głowy na cały rok. Tyl­
ko patrzeć, jak podobne przedpłaty wpro­
wadzi się w sklepach z butami, pościelą
czy szklankami (subskrypcje na książki —

to już stara praktyka), Zą nimi ruszą skle­
py spożywcze z przedpłatami na kawę, olej
słonecznikowy itp.

Pomysł jest rzeczywiście na miarę re­
form gospodarczych, Teraz pracownicy
„Domaru” mają święty spokój. Nikt ich nie
zanudza ciągłym dopytywaniem się o do­
stawę towaru, nikt nie wystaje godzinami
przy ladzie. Za to przedsiębiorstwo utrzy­
muje liczny personel, opłacą czynsze, o-

grżewanie, światło i... nie handluje. Sklepy
stają się właściwie zbędne, bo przecież gdy
jakiś szczęśliwiec w końcu doczeka się u-

pragnionej pralki, to. może ją sobig odebrać
wprost z magazynu.

Śmieszą mnie słowa tych, którzy twier­
dzą, że teraz skończą się zarobki „staczy”.
Przecież na przedpłaty zapisali się także i
tacy, którzy potem będą ogłaszać w gaze­
tach: „Sprzedam nowy telewizor..." — o-

czywiście z odpowiednim zyskiem. Jakie
wyjście pozostaje dla tych, którzy nie ma­
ją czasu, albo siły, żeby stać w kolejce
przez dwie noce?

Jeżeli chcemy, by społeczeństwo wresz­
cie uwierzyło, że można wyjść z kryzysu,
to trzeba skończyć z obiecywaniem. Trze­
ba skończyć z rozdzielaniem, przydziela­
niem, przedpłatami,. Najwyższy czas wrócić
do normalnego handlu,

Lucjan Zuzia, Kraków

CHOROBA WIRUSOWA

Kilka dni temu moja żona zachorowała
na grypę objawiającą się m. in. wysoką
temperaturą. Wezwaliśmy telefonicznie
prywatne pogotowie. Lekarka udzielająca
pomocy wypisała na kartce zaświadczenie
o stanie chorej oraz zalecenie 7-dniowego
pobytu w domu. Niestety, nie było to

słynne L-4, wymagane w zakładach pracy,
gdyż okazuje się, że lekarze z prywatnego
pogotowia takich zwolnień wydawać nie
mogą. Jednakże pani doktor oświadczyła
mi, iż w większości przypadków lekarze
w przychodniach rejonowych wystawiają
na ich podstawie „przepisowe” zwolnienia.

Następnego dnia czekałem trzy godziny
w kolejce do lekarza rejonowego tylko po
to. by usłyszeć od niego, że zwolnienia nie
wypisze, bo. nie ma pewności czy moja żo­
na jest rzeczywiście chora. Zostałem też

pouczony, jakie to straty ponosi nasz kraj
z powodu wysokiego wskaźnika absencji
pracowników... Jedynym wyjściem było za­
mówienie domowej wizyty lekarza z przy­
chodni, który już w majestacie prawa mógł
wystawić odpowiedni druk,

Najbardziej oburzające jest to, że wszys­
tko odbyło się w zgodzie z przepisami! A

przecież nie tylko ja niepotrzebnie strąci­
łem czas. Stracił go przede wszystkim le­
karz, który przyszedł do mojego domu je­
dynie po to, żeby stwierdzić, iż jego kole­
żanka po fachu napisała prawdę w swoim
„nieurzędowym” zaświadczeniu oraz — że­
by wypisać wreszcie „urzędowy” kwit. Iw
fen sposób znów wydłużyła się kolejka
chorych oczekujących

'

pomocy lekarskiej.
Pisanie w tym miejscu o wzajemnym za­
ufaniu lekarza do lekarza wydaje się być
nietaktem. Takie przenisy mógł wymyślić
tylko urzędnik.

(Nazwisko i adres do wiadomości

redakcji)

OD RED.: Trudno nic zgodzić się z Czy­
telnikiem, zwłaszcza, że w naszym kraju u-

rzędników mamy dosyć, a lekarzy wciąż
jeszcze brakuje. Przygotowując tę wypo­
wiedź do druku celowo pominęliśmy w

niej nazwiska lekarzy i adres przychodni,
bo przecież nie chodzi tu o szczegóły. Cóż,
my pacjenci walczymy tej zimy z wiru­
sem grypy, natomiast nasza służba zdro­
wia od lat wydaje się być zaatakowana wi­
rusem innej groźnej choroby — biurokra­
cji. Oby tylko nie był to beznadziejny
przypadek...

OPRACOWANIE:

ANNA SIBISTOWICZ

ANDRZEJ BAJKOWSKI

usługi dla ludności-^*

Gombrowicz zdemaskowany
Stary Teatr jest już tak sta­

ry, żę stać go na bezkarne wy­
stawianie operetek, ale dość
tych żartów. Naprawdę bo­
wiem Stary Teatr stoi pod
bardzo poważnym zarzutem
odcinania kuponów od minio­
nej sławy i nie pomoże żadne
aj-waj: tak mówi teatralna
publiczność nie tylko Krako­
wa.

Moim zdaniem Jest to za­
rzut całkowicie niesłuszny. Po
pierwsze dlatego, że teatr, któ­
ry miał szczęście (jak widać
dzisiaj —• nieszczęście chyba?)
do kilku doskonałych sezonów
pod rząd, automatycznie sta­
wią się w pozycji chłopca do
bicia, bo wszyse'y żądają od
niego rzeczy niemożliwej, a

mianowicie wieczystej do­

skonałości. Tymczasem „nikt
nie jest doskonały", Jak słusz­
nie zauważa amerykański mi­
lioner stwierdzając, że uwiel­
biany przez niego chłopiec jest
to Marylin Monroe, niestety...
Po drugie, ponieważ Stary
Teatr, uważany za coś pośred­
niego między bastionem skla-
sycyzowanego modernizmu a

scena narodowa Polski połud­
niowo-wschodniej. notrafi nie­
spodziewanie przejść do awan­
gardy, ba! Podjąć się zadań
demaskatorskich.

Uczynił był tak właśnie o-

statnio, realizując na swojej
wielkiej (i długiej) scenie „O-
peretkę” Witolda Gombrowi­
cza.

O Gombrowiczu, od kiedy
wolno, jest głośno. Oplata go
słąwa autora paryskiej „Kul­
tury”, emigranta, znajomka
kilkunastu ludzi, o których
nie wypada mówić inaczej, jak
na kolanach, oplata jak wąż,
którego głowę stanowi profe­
sor Artur Sandauer, ogon zaś
profesor Jan Błoński. Słowem
Gombrowicz geniusz jest i ba­
sta. A skoro geniusz, to ge­
niusz we wszystkim. Nawet jak
sobie drwi — co ezynl dosko­
nale! — x nas wszystkich,
to ho, ho. ho, ON wi®
co robi, stąd niesłychaną
zwńęałoió i prostota w prowa­
dzeniu fabuły (doić worek ze­
drzeć, aby minęła epoka), ale
zarazem — zagadk&wośd cało­
ści; stosunki w jakie wchodzić

mogą symbdłs, muszą być bar­
dzie] zawiłe i splątane, aniżeli
stosunki obrazów. Zdanie kur­
sywą jest cytatem z programu
„Operetki”, który jest cytatem
z „Dialogu” z 1971 r. (essay
prof. Błońskiego).

Nie wiem czy nie należałoby
dla dobra teatru polskiego za­
kazać jakiejkolwiek eseistyki
w programach teatralnych.
Może zmusiłoby to teatry, któ­
re maja niedzisiejsza ambic je,
docierania do świadomości wi­
dza, posługiwania się w tym
celu wyłącznie językiem tea­
tralnym, który ma sporą tra­
dycję. liczne doświadczenia i
niemałe osiągnięcia, który
wciąż szuka nowych dróg itd.,
ale nawet łamiąc konwencje,
tkwi w konwencji. Co może
nie oznacza zakazu postawie­
nia na środku sceny np. tele­
wizora, ale chyba jednak o-

znacza absurd posługiwania
się w trakcie spektaklu ścią­
gawą na papierze, która w

wypadku „Operętki” jest ko­
nieczna. Bez niej widzowie
głupieją częściowo, z nią być
może całkowicie, ale w jakże
kulturalny sposób!

Kpiarz Gombrowicz połą­
czył ze sobą kilka różnej ja­
kości skeczyków, dołoży! kil­
ka mizernych piosneczek, o­

zdobił gulgotaniem £ widzą,
jak sącząc winko i zacierając
z uciechy ręce czekał, kto zła­
pie się na to pierwszy, pomna­
żając mu sławę (i tantiemy).
Powiedzmy sobie bowiem, że
w „Operetce" jest naga —

ślicznoścl biust 1 całokształt
Doroty Segdy! — nie tylko
Albertynka, ale przede wszy­
stkim Genialny Dramaturg.
Potwierdzają to zresztą jego
najgłębiej klęczący apologeci:
odkryćia filozoficzne, jakie
wyprowadzają z przesłania
„Operetki” można wszak ujaw­
nić w całkowicie bezbełkotli-
wy sposób nie męcząc widzów,
aktorów i reżysera.

Idąc za modą, szukając oka­
zji do pokazania kolejnej na­
giej dziewczyny 1 walcząc o

zajęcie właściwego miejsca w

wężu między Błońskim a San-
dauerem, Stary Teatr dał sie
Gombrowiczowi wpuścić w

maliny i zapewne Doniósłby
porażkę, gdyby nie fakt, iż
pierwszym, który nie dał się
do końca ocyganić był Tadeusz
Bradecki. Reżyser, któremu za

„Operetkę” składam najgłęb­
szy ukłon.

Ten facet potrafił z niczego
zrobić coś, a scenografka Bar­
bara Hanicka i aktorzy, wśród

których długopis sam .yvDisu-

Je mi nazwiska Jana Peszka
(Fior). Andrzeja Kozaka (Hi-
malaj), Stefana Szramela (Fi-
rulet) i Jerzego Grałka (Huf-
nagieł) dopomogli w sbożnym
dzieło.

Przedstawienie ma tempo i
nerw, kpiarski dystans reżyse­
ra do kpin autora zaciera
miałkość dramaturgii, jedno­
cześnie broniąc i demaskując
Gombrowicza. Spektakl trwa
dwie i pół godziny a nie czuć
tego. Panie Tadeuszu, bis! Na­
wet to, że większość zespołu,
wykonując z wdziękiem zada­
nia aktorskie, nudzi się przy
tym 1 morduje, widać jedynie
chwilami. Jak na dobrym
kryminale z napięciem czeka­
my na ciąg dalszy wierząc, że
może coś w końcu zdarzy się
lub wyjaśni 1 doczekujemy się:
Albertynka przestaje szemrać
bez sensu o nagości I rozbie­
ra się do rosołu. Za to samo w

„Feniksie" płacimy trzy razy
drożej, a gdzie tamtym z „Fe­
niksa” do Albertynki'

Żaba Kermit (przypominam:
wypożyczony od Muppetów
mój ekspert teatralny), zoolo­
giczny konformista i produkt
Hollywoodu, zwróciła mi u-

wagę. że występujące w ,.O-
peretce” dwa oswojone zło­
dziejaszki i psy, mogą' zostać

W najbliższym czasie wypusz­
czone ze smyczy na mnie, po­
nieważ szargam świętości. W
związku z powyższym zwra­
cam się z uprzejmą prośbą do
kogo trzeba; żaby przedwcześ­
nie nie marnować amunicji.
Ja dopiero zaczynam i do
prawdziwych świętości jeszcze
dojdziemy. Na razie, nie tarza­
jąc się w pyle przed Gombro­
wiczem oznajmiam, że wedle
mojej prywatnej opinii, wa­
hająca się ostatnio forma Sta­
rego Teatru tym razem wah­
nęła się w dobrą stronę.

A teraz, korzystając z odro­
biny miejsca pozwólęie, że

zwrócę się do Łaskawych Czy­
telników z pewnym apelem.
Opisane tydzień temu przed­
stawienie w Teatrze STU nasu­
nęło mi pomysł pewnęgo roz­
szerzenia moich usług dla lud­
ności. Otóż ’ od teraz obejmą
one nie tylko strawę dla du­
cha (teatr), ale także strawę dla
ciała. Będę pisał o dobrym
teatrze —• nawet, gdyby ów
dobry teatr był tylko szansą
złego teatru — I o złej ga­
stronomii. Jednakowoż do tea­
tru ehodzę dość regularnie;
zły spektakl bowiem, w prze­
ciwieństwie do złej restaura­
cji, nie powoduje rozstroju żo­
łądka. O złej (I dobrej!) gastro­
nomii chciałbym dowiadywać

się od Państwa. Przy czym,
powiedzmy sobie szczerze, nie
interesuje mnie nazbyt sk.wąś-
niałe mleko lub zimne kakao
w barach mlecznych; interesu­
je mnie bezczelność tych, któ­
rzy obdarzają swoje lokale ilo­
ma ś tam gwiazdkami, pobiera­
ją horrendalne ceny 1 na nie­
skazitelnie białych obrusach

serwują częstokroć coś. w co

człowiekowi zdarza się wdep­
nąć, ale czego jęść nie powi­
nien.

Gdyby ktoś z Państwa za­
uważył coś takiego, bardzo
proszę o listy. Panów restau­
ratorów zaś uprzedzam: nie
ma takiego łososia czy steku
z polędwicy, które zdołałyby
mnie przekupić i nie będę u-

prawiał żadnej kryptorekla­
my. Sprawdzając donosy, bę­
dę pojawiał się jak duch, pła­
cił rachunki i znikał, a w ra­
zie czego poślę na miejsce
zbrodni Kermita, którego i tak
nie poznacie, bo potrafi się
przebierać za Kaczora Donal­
da, Złocistą Gęś £ Lucyfera
Lisa.
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związków między resortami
i przedsięhiorstwami Polski i CSRS

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
na obecnej sytuacji wewnę­
trznej PRL i CSRS. Z zado­
woleniem stwierdzili, iż sto­
sunki dwustronne osiągnęły
wysoki poziom i że istnieje
wzajemne zainteresowanie ich
dalszym wszechstronnym roz­
wojem.

Równocześnie w Pradze to­
czyły się rozmowy polityczne
i gospodarcze Józefa, Czyrka
z członkiem Prezydium, sek­
retarzem KC KPCz Józefem
Lenartem oraz Janusza Ba­
torskiego z wicepremierem
rządu federalnego Jaromirem
Obziną.

Obaj sekretarze KC omówi­

li konkretne problemy roz­
woju kontaktów między
PZPR a KPCz; w trakcie spo­
tkania wicepremierów podpi­
sano protokół, który stwarzał
określa warunki dla rozsze­
rzenia. gospodarczej i nauko­
wo-technicznej współpracy o-

bu krajów, koordynacji inwe­
stycji, zagranicznych inicja­
tyw rynkowych, a także dla
polepszenia dewizowego i fi­
nansowego mechanizmu wza­
jemnych kontaktów.

Po południu Wojciech Jaru­
zelski, Miłosz Jakesz i towa­
rzyszące im osobistości kon­
tynuowali' rozmowy w KC
KPCz.

Na zakońązenie wizyty Woj­
ciech Jaruzelski i Miłosz Ja­
kesz spotkali się z dziennika­
rzami. Odpowiadając ■na py­
tania obaj przywódcy pod­
kreślili, że przebieg i wyniki
praskich rozmów staną się
kolejnym, znaczącym krokiem
na drodze do wszechstronne­
go zbliżenia obu krajów.

Po zakończeniu przyjaciel­
skiej wizyty roboczej w CSRS
1 bm. W godzinach wieczor­
nych powrócił do Warszawy
I sekretarz KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa
Wojciech Jaruzelski. Na lotni­
sku Okęcie powitał go pre­
mier Mieczysław F. Rakow­
ski.

Bez modernizacji i automatyzacji
trudno będzie pozyskać młodych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mienia, że petent to taki, sam

człowiek, tyle tylko, że no dru­
giej stronie biurka.

Galopujące podwyżki cen,
nad którymi już nikt nie pa­
nuje, dziwne przedpłaty na

podstawowe sprzęty, handel
bazarowy, a także różnego ro­
dzaju spółdzielnie żerujące na

kombinacie, to podstawowe
wątki dyskusji. Wołanie o

podwyżki nie jest, jak by to
się niektórym wydawńło. za­
spokajaniem żądzy Dosiada­
nia, a powodowana jest oba­
wamiojutro,oto czy W
następnym tygodniu uda się
związać w rodzinnym budżecie
koniec z końcem.

Stanisław Czasnyka — szef
Wielkich Pieców, zdajac rela­
cję z sytuacji ekonomiczno-
produkcyjnej stwierdził, że bez
modernizacji i automatyzacji
trudno będzie pozyskać no­
wych, młodych ludzi do pra­
cy na najbardziej newral­
gicznych stanowiskach. Prio-

— Liczymy — zaapelował
kierownik Czasnyka —- na

naukowców, którzy pomogą
projektantom rozwiązać pro­
blemy odsiarczania spalin oraz

zmniejszenia emisji tlenku
węgla do atmosfery.

— Z wielką uwagą śledzi­
łem obrady X Plenum —

dzieli sie swoimi odczuciami
Fabian Kasza — ale nie bar­
dzo rozumiem, że skoro Idzie­
my na pluralizm, to maja być
dwa związki, a nie może być
dwóch partii...

— Niedawno mieliśmy nie­
spodziewaną wizytę — mó­
wi I sekretarz KK PZPR Jó­
zef Gajewicz — pod komitet
przyszła grupa demonstrują­
cych studentów. Uznaliśmy, żę
możemy z nimi porozmawiać,
wymienić poglądy i argumen­
ty, Jednym się to podobało,
innym nie. Ale uważam, że

jest to przykładu pluralizmu
praktycznego. A co do partii,
to nieprawda, że mamy w

rytety nowego rządu pozwą-- Polsce tylko jedną partię. ZSL
lają jednak z optymizmem i SD występują już od pew-
spojrzeć na kwestię ochrony" czasu jako partie poli-
środowiska. Do tej pory tego Vczne, proszę przyjrzeć się ich
rodzaju inwestycje nie mające dokumentom. Wniosek o re.ie-
z gruntu swojej natury cha- strację zgłosiła, partia zielo-
rakteru ściśle produkcyjnego,
prawie na wszystkich szcze­
blach administracji gospodar­
czej traktowane były jako zło
konieczne.

nych, tworzy się polska partia
ekologiczna, powstaje partia
pracy...

— Powinniśmy szybko iść
do przodu, pilnując . jednak

aby w tym marszu nie pogu­
bić butów — to słowa Alfreda
Miodowicza. Powiedzmy sobie
szczerze, że debata Miodowicz
— Wałęsą, stanowiła otwarcie
na „Solidarność”. Do tego mo­
mentu rzecznik rządu przed­
stawiał Wałęsę jako człowie­
ka niegodnego zaufania... Do­
piero telewizyjne spotkanie u-

nąoczniło wszystkim, że ten
człowiek ma jednak coś sen­
sownego do powiedzenia. Jako
związek przerzuciliśmy tę
kładkę. Zresztą pluralizm
związkowy obiecaliśmy pu­
blicznie podczas naszej wizy­
ty w Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy i do tego przy­
gotowywaliśmy się. Mieliśmy
tylko inny scenariusz postę­
powania. Chcieliśmy począt­
kowo spróbować, ba, nauczyć
się, koegzystencji na przykła­
dzie kilku dużych zakładach
pracy. A dopiero po roku prób
pójść na całość. Stało się jed­
nak inaczej... Proszę mi wie­
rzyć, że Wałęsa był nawet za­
niepokojony naszą nieobecnoś­
cią w Magdalence. Ale nie po­
jechaliśmy tam, bo nie było
dla nas miejsca. Spotykała się
tam bowiem strona rządowa i
opozycja. A my niby po czy­
jej stronie mieliśmy zasiąść?
My ehcemy być tą trzecią siłą.
Nie, nie będziemy się ciąć z

Wałęsą przy „okrągłym sto­
le-”, (jb)

Proszowice: Najważniejsze
sprawy

©SPORT ©SPORT®

w 17927244

Jan Kowal (WKS Zakopa­
ne) zdobył tytuł mistrza Pol­
ski w' konkursie skoków, ro­
zegranym na skoczni „Malin­
ka” w Wiśle-Malince. wyprze­
dzając kolegę klubowego Ja­
rosława Mądrego i Bogdana
Papierza (Wisła Gwardia Za­
kopane).

Pod nieobecność obrońcy
tytułu mistrzowskiego, kon­
tuzjowanego Pietra Kijasa
(BBTS) na skoczni „Malin­
ka” odnotowano zdecydowa­
ną supremację skoczków klu­
bów zakopiańskich, z których
ośmiu znalazło się w pierw­
szej dziesiątce. Jeszcze nigdy
dotąd kluby beskidzkie nie
doznały tak sromotnej klę­
ski. Wprawdzie wśród junio­
rów wygrał Andrzej Malik
(LKS Skrzyczne Szczyrk), ale
wśród seniorów gospodarze
nie mieli nic do powiedzenia.

Klasą dla siebie był Jan
Kowal. W obu kolejkach uzy­
skał on najdłuższe skoki.

— „Cieszę sie bardzo z tego
zwycięstwa — mówi J. Kowal
— to trudna skocznia wyma­
gająca od zawodnika dobre­
go wyszkolenia technicznego.
Forma stale rośnie, wierze
wraz z trenerem Nadarkie-

wiczem, że jej szczyt przy-
padnie na Lahti. Chciałbym
wywalczyć lokaty w pierw­
szej piętnastce. To byłby dla
mnie sukces”.

Dobrze skakał także Jaro­
sław Mądry, który potwier­
dził, że jest obecnie drugim
skoczkiem w kraju.

W konkurencji juniorów
wygrał Andrzej Malik (LKS
Skrzyczne Szczyrk) przed Ja­
nuszem Nowakiem (Start Za­
kopane) i Wacławem Przy­
byłą (LKS Skrzyczne Szczyrk).

Wyniki: seniorzy: 1. Jan
Kowal 222,5 pkt. (skoki 98.5
i 97,5), 2. Jarosław Mądry
212,0 (94,5 i 93) — (obaj WKS
Zakopane), 3. Bogdan Pa-
pierz (Wisła Gwardia Zako­
pane) 202;0 (90,5 i 89); 4.
Zbigniew Klimowski (WKS
Zakopane) 196,5 (88 i 87), 5.
Roman Groński 193,0 (90,5
i 86 m). 6. Stanisław Ustun-
ski 189,5 (85,5 i 88,5) — (o-
baj Wigła Gwardia Zakopane).

Juniorzy: 1. Andrzej Ma­
lik (LKS Skrzyczne Szczyrk)
190,5 (skoki 86,5 i 88,5 m), 2.
Janusz Nowak (Start Zakopa­
ne) 190,0 (85 i 84), 3. Wacław
Przybyła (WKS Skrzyczne
Szczyrk) 187,5 (84,5 i 89,5).

Przerwany sparring
kadry

(Inf. wł.) Przebywająca na

zgrupowaniu w Zakopanem
kadra naszych piłkarzy roze­
grała drugi kontrolny mecz

z Ruchem Chorzów, wygry­
wając 2:0 (1:0). W I połowie
bramkę z wolnego strzelił Ta­
rasiewicz, po przerwie wynik
na 2:0 podwyższył z karnego
Koseciki. Sparring przerwano
w 75 min, kiedy to kontuzji
(skręcenia stawu skokowego)
doznał Łukasik. Boisko po
odwilży było bardzo miękkie,
.pełne dziur i trenerzy Łaza-
rek i Wyrobek orzekli, iż na­
leży przerwać sparring.

Kadra rozpoczęła mecz w

składzie: Wandzik •— Jegor,
Łukasik, Fijas, Wdowczyk —

Prusik, Tarasiewicz, Szuster,
Urban -— Dziekanowski, Ara-
sżkiewicz, po przerwie grali:
Jankowski, Fornalak (dodat­
kowo powołany do kadry),
Kaczmarek. Soczyński. Rzep­
ka, Kosecki, K. Warzycha.

(s)

l

I

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY i.W.
„złomstal-

oferuje usługi
w zakreśl* skupu

ZŁOMU METALI NIEZELAZNTCń

w nowej atrakcyjnej farmie 1 cenie.

Szczegółowych informacji udziela Dział Handlowy,
teł. 22-32-28, 22-08-54. K-112315

—.............:
’

.. ........... „I.,

Młodych — operatywnych — energicznych
chętnie posiadających kontakty handlowe

(zaopatrzenie)
zatrudni jako akwizytorów

POWSZECHNA AGENCJA HANDLOWA

Warunki korzystne.
Informacji udziela Dział Akwizycji 1 Pośi^dnlctwa,

Kraków, Rynek Główny 6, tel. 21-13-08.
K-13348
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Czy Zurbriggen sprawi sobie prezent

urodzinowy?

Dziś w Vail poznamy

pierwszych medalistów

(Inf. wł.) Rzeczowo i kon­
struktywnie potoczyła się dys­
kusja na wczorajszej konfe­
rencji sprawozdawczej KMG
PZPR w Proszowicach, której
przewodniczył I sekretarz
KMG Roland Krupiński a w

której uczestniczyli m. in.: se­
kretarz KK PZPR Henryk
Ichas i wiceprezydent m. Kra­
kowa Marek Paszucha.

W referacie sprawozdaw­
czym I sekretarz przedstawił
problemy z jakimi na terenie
miasta i gminy spotyka się in­
stancja partyjna. Najważniej­
sze zadanie — to włączenie w

życie organizacji ludzi mło­
dych i prężnych, którzy swoi­
mi działaniami przyczynią się
do uwiarygodnienia poczynań

> Z dalekopisu
l (z) JAK poinformował w

t środę rzecznik Minister-
j stwa Kultury w Madrycie,
ii wybitny hiszpański malarz
5 surrealista Salrador Dali,
'} który zmarł w ubiegłym
Q tygodniu w wieku 84 lat,

zapisał cały swój majatek
k państwu hiszpańskiemu.
ć TRWAJĄCA 35 lat ody-
i seja więzienna Japończyka
p Nasao Akabori zakończyła
S się dla niego pomyślnie po
a tym jak sad uznał go za

niewinnego i postanowił wy-
Jj płacić odszkodowanie w

wysokości ok. miliona do-
t larów.

partii — • pluralizm politycz-
'

ny zaś wymaga od partii fi
przekształceń, które muszą (<
zarysować się już w podsta-
wowych instancjach partyj- <

nych. ;

W dyskusji poruszano pro- ń
bierny związane j prosjowic- i
kim terenem. . Gazyfikacja, J
budowa oc^sżczalni ścieków,

’

budowa dróg — to główne za- ! -

dania lokalne. Dyskutowano
też nad całością działań PZPR I
w aktualnej sytuacji pluraliz- .......... ■■ i , ,

mu politycznego. | Uwaga Czytelnicy
O obliczu dnia dzisiejszego % Z powodu urlopu odwo-

miasta i gminy muszą decydó- & łujemy dyżur radcy praw-
wać wszyscy mieszkańcy bez k nego Gazety. Zainteresowa-
względu na przynależność or- £ nych zapraszamy 13 lutego,
ganizacyjną. (ml) Redakcja

W ,Vail,' gdzie rozgrywane
są narciarskie mistrzostwa
świata w konkurencjach al­
pejskich, mówi się przede
wszystkim o sprawach bezpie'
czeństwa. Nieszczęśliwe wy­
padki, jakie miały miejsce w

pierwszych dniach (śmierć
członka władz FIS ks. Alfon-

so oraz ciężka kontuzja zawo­
dniczki szwajcarskiej Beatri-
ce Gafner) sprawiły, że pro­
blemom tym zarówno wła­
dze FIS jak i organizatorzy
poświęcają najwięcej uwagi.

Zmodyfikowane zostały tra­
sy zjazdowe: kobiet i męż­
czyzn, zaostrzone zostały też
przepisy. Komentując śmier­
telny Wypadek księcia Alfon-
so zjazdowiec szwajcarski Pe­
ter Mueller mówi: „W ciągu
ostatnich 3—4 dni na trasie
zjazdowej panował niemalże
turystyczny ruch. Działacze
FIS jeździli sobie dla przyje­
mności. Tymczasem trasa bie­
gu zjazdowego nie jest tere­
nem rekreacyjnym, kiedy zo-

staje zamknięta przed zawo­
dami nikt poza uczestnikami
mistrzostw nie powinien
mieć na nią wstępu. Dotyczy
to także działaczy FIS”.

Dziś zostaną rozdane pierw­
sze medale. Rozegrany zosta­
nie bieg zjazdowy kobiet do
kombinacji. Amerykanka Ta­
mara McKtnney zapowiada,

iż wszystko postawi na jedną
kartę. Chce walczyć O złoty
medal. W niedzielnym slalo­
mie zajęła 2 miejsce za Vreni
Schneider. Wprawdzie 26-let-
n.ia Amerykanka nie najlepiej
czuje się na nartach zjazdo­
wych, ma kłopoty z wiraża­
mi, które trzeba pokonywać z

szybkością ponad 80 km na

g-odz., ale serca do walki ni­
gdy nie można było jej od­
mówić. Już dwukrotnie pod­
czas mistrzostw świata w 1985
i 1987 r. zdobywała brązowe
medale w kombinacji. W swej,
bogatej karierze odniosła 18
zwycięstw w Pucharze Świata
w slalomie specjalnym i gi­
gancie. W tym roku była
czwarta w kombinacji w za­
wodach pucharowych w Al-
tenmarkt.

Podczas czwartkowego bie­
gu zjazdowego może liczyć na

doping swych rodaków na

trasie.
W sobotę, kiedy rozgrywa­

ny będzie bieg zjazdowy męż­
czyzn, Pirmin Zurbriggen bę­
dzie obchodził swoje 26 uro­
dziny. Koledzy z drużyny i
kibice szwajcarscy przygoto­
wują dla niego upominki uro­
dzinowe. Pirmin mówi, iż naj­
piękniejszym prezentem dla
niego byłby złoty medal mi­
strzostw. Ten upominek może

jednak zafundować sobie tylko
sam.

Dyskusja nad rozporządzeniami

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ki, a nie wliczane do kosztów
rencji. Przyjęte przez Sejm Jei działalności czyli do tzw.

ustawy . zawierają delegacje kosztów uzyskania,
dla Rady Ministrów do uregu­
lowania niektórych bardziej
szczegółowych kwestii drogą •

rozporządzeń. W środę 1 bm.
nad projektami tych rozporzą­
dzeń dyskutował Komitet E-

konomiczny Rady Ministrów.
Oto najważniejsze ustalenia

przyjęte podczas dyskusji, w

relacji dziennikarzy PAP:
Na porządku dziennym sta­

nął m. in projekt rozporządze­
nia Rady Ministrów odnoszący
się bezpośrednio do spółek z

udziałem zagranicznym. Regu­
luje on zasady odliczania tym
spółkom od podstawy opodat­
kowania (podatkiem dochodo­
wym) wydatków na inwestycje.
Podczas posiedzenia zaaprobo­
wano koncepcje, aby wydatki
poniesione na niemal wszystkie
inwestycje rozwojowe były od­
liczane od podstawy opodatko­
wania podatkiem dochodowym.
Spełnione być musza iednak
dwa warunki; Po pierwsze, in­
westycje służyć mają- prowa­
dzonej działalności gospodar­
czej lub ochronie środowiska,
po wtóre — co ważne ;— będą
finansowane z dochodów spół-

Nie tylko jednak działalność

, inwestycyjna będzie uprzywi­
lejowana w sensie podatków
w spółkach z udziałem zagra­
nicznym. Zarówno one, jak i

zagraniczne podmioty gospo­
darcze (tzw. firmy polonijne)
mogą w myśl kolejnego pro­
jektu rozporządzenia Rady
Ministrów uzyskać obniżenia

podatku dochodowego za for­
my działalności, które zbieżne

są z preferowanymi celami go­
spodarczymi.

Zgodnie z zasadą równości
wszystkich podmiotów gospo-

. darczych na porządku dzien-
! nym obrad stanęło również
■rozporządzenie Rady Mini-
■strów w sprawie ulg w podat-
. ku dochodowym od osób praw-
: nych. Dotyczy ono już nie tyle

tzw. firm polonijnych czy
spółek z udziałem kapitału za-

- granicznego, co wszystkich
, podmiotów gospodarczych po­

siadających osobowość praw-
■ną.

Najwięcej czasu zabrał
członkom Komitetu Ekonomi­
cznego Rady Ministrów temat

już od łat trudny; chodzi o

projekt rozporządzenia, który
ma ustalić normę bezpodatko-
wego wzrostu wynagrodzeń.
Wątpliwości nie budziła wy­
sokość tej normy. Proponuje
się ją w wysokości 140 proc,
kwoty wynagrodzeń obciąża­
jących koszty w roku 1988 lub
140 proc, iloczynu przeciętnego
wynagrodzenia i przeciętnego
zatrudnienia. Tę zasadę przy­
jęto bez większych zastrzeżeń,
jako spójna a założonymi w

planie konsolidacji gospodarki
narodowej wskaźnikami infla­
cji, wzrostji cen i podaży to­
warów. Przy rozpatrywaniu
tego tematu dały jednak o so­
bie znać niepokoje o motywa­
cyjną funkcję płac przede
wszystkim w budownictwie
mieszkaniowym, rolnictwie 1
leśnictwie. Z kolei jednak z

badań symulacyjnych Mini­
sterstwa Finansów wynika, że
przedsiębiorstwa zapłacą za

każdą złotówkę wypłaconych
ponad tę normę wynagrodzeń
— 64 grosze podatku. Dotyczy
to jednak tych przedsiębiorstw,
które równocześnie zad­
bają o to, aby ich dochód
rósł szybciej niż wynagrodze­
nie. Dyskusje zamknięto wnio­
skiem o przedstawienie proje­
ktu rozporzed zenie Radzie Mi­
nistrów.

Wyścig Pokoju
na tradycyjnej trasie

Obradujący w Berlinie Ko­
mitet Organizacyjny Wyścigu
Pokoju po zapoznaniu się z

uwarunkowaniami ekonomi­
cznymi 1 sportowymi wynika­
jącymi z decyzji UCI (Mię­
dzynarodowa Unia Kolarska)
postanowił, że tegoroczny wy­
ścig odbędzie się na trady­

cyjnej trasie, ze startem w

Warszawie 1 metą w Pradze.

Jak wiadomo, międzynaro­
dowe władze kolarskie odmó­
wiły przyznania majowej
imprezie formuły „open”, u-

rnożliwiającej start na trasie
Paryż — Moskwa zespołów
zawodowych. Po długich per­
traktacjach UCI zgodziła się,
w drodze wyjątku, na udział
trzech grup profesjonalnych.

Najlepiej opłacany
trener

Holender Johann Cruyffprze­
dłużył na dalsze dwa lata kon­
trakt z FC Barcelona. Warun­
ki kontraktu pozostały takie
same jak dotąd, « Cruyff za

każdy rok pracy otrzyma po
milionie dolarów oraz zwrot
kosztów utrzymania. Były pił­
karz Barcelony i Ajaseu Am­
sterdam oraz trener tych dru­
żyn, Cruyff, tak skomentował
podpisanie nowej umowy —

teraz czuje rfę jak najlepiej
opłacany trener na iwiecie.

Dariusz Czerni):

Kapusta pasteryzowana na eksport
(Inf. wł.) Kilka tysięcy sło­

jów kapusty pasteryzowanej
dostarczy kontrahentowi ze

Szwecji zakład spółdzielczy
KSOP w Szreniawie. Ekspor­
tuje się także susz warzywny
i jarzyny w naturalnej posta-

z organizacjami handlowymi w

Krasnodarze. Nowe przepisy
dotyczące kontraktów z part­
nerami radzieckimi są dla
podmiotów gospodarczych na

tyle zachęcające, że nasz rynek
eń Już niebawem z okolic Pro­
szowic ziemniaki, cebula, mar-

chać do Ostrawy gdzie otwar- gospodarstwa domowego,
So“ieianośćSpSnTMże za-’ winogrona i mandarynki,
owocować wymianą towarową ftw)

Z piłkarskich boisk
• W pierwszym meczu eu­

ropejskiego Superpucharu w

piłce nożnej belgijska drużyna
Mechelen pokonała na swoim
boisku holenderski PSV Ein-
dhoven 3:0 (2:0).

© Hiszpańska Federacja
Piłkarska zdecydowała, iż ze­
spół Osasuny trzy najbliższe
mecze ligowe będzie musiał
rozegrać na wyjazdach, a po­
nadto klub zapłaci 200.000 pe­
set grzywny. Mecz Osasuny z

Realem Madryt sędzia przer­
wał w 41 min., gdy na boisko
lecieć zaczęły kamienie i pe­
tardy. Mecz ten zostanie do­
kończony. a rozpocznie się
właśnie “od 41 min. 1 przy
prowadzeniu Osasuny 1:0.

. © Francja zgłosiła oficjal­
nie swą kandydaturę do or­
ganizacji piłkarskich mi­
strzostw świata 1989. Dó dos­
sier dołączony został list z

poparciem prezydenta Frań
coisa Mitterranda oraz zobo­
wiązanie mera Paryża Jacaue-
sa Chiraca do budowy nowe­
go stadionu.

© Kolejnym sparringpart-
nerem w przygotowaniach do
sezonu wiosennego I-ligowego
GKS Jastrzębie był Ill-ligowy
GKS Tychy, pierwszoligowcy
przegrali 0:2 (0:1).
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CONSULTING — Spółka ■ e.e.

78-600 Walcz. Chłodna 12

wysyła za zaliczeniem informatory
kodeks handlowy, wzory umów spółek 2.800 it

„Zakładanie spółek” 4.800 zł
□ „Rachunkowość opodatkowanie spółek" 9.600 rf
□ „Jak utworzyć zakład rzemieślniczy, handlowy,

usługowy” 4.500 zi

bonifikata do 20%

Zamówienia telefoniczne:
— Kraków, tel. 34-45-13
— Warszawa — 6102294
— Łódź — 552218
— Szczecin — 520360
— Wrocław - 557573
— Katowice - 511554

Mistrzostwa TO ZN
z przygodami

Rozgrywane w Zakopanem
mistrzostwa TOZN w konku­
rencjach alpejskich zostały
nieoczekiwanie przerwane. Po
startach w; slalomach specjal­
nych na Nosalu, slalomy gi­
ganty trzeba było odłożyć. W

stolicy Tatr padał...deszcz, tem­
peratura wzrosła do plus 5
"stopni, a na domiar wszyst­
kiego dmuchał potężny „ora-
wiak” i na Kasprowy nie dało
się wyjechać. Jeśli pogoda do-
pisze mistrzostwa dokończone

będą w czwartek.
Wyniki slalomu specjalnego.

Kobiety. 1. Wróbel (MKN
Bielsko Biała) — 94.95, 2. Le­
chowska (SZS AZS Zakopane)
— 95.03, 3. Woyna (Wisła
Gwardia Zakopane) — 97.94.

Mężczyźni: 1. Kraciufc (Le­
gia Zakopane) — 108.15, 2. Ro­
galski (Wisła Gwardia Zako­
pane) 110.33, 3. Mikołajek
(Włókniarz Bielsko Biała) —

110.95.
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INSTYTUT GOSPODARKI PRZESTRZENNEJ
I KOMUNALNEJ W KRAKOWIE

zatrudni
na korzystnych warunkach:

architektów (urbanistów, planistów) • Inży­
nierów sanitarnych 9 ekonomistów • prawni­
ków 9 hydrogeologów 9 chemików 9 geo­
grafów @ informatyków ze znajomością kom­
puterów IBM PC /XT 1 RIAD 9 inżynierów
budownictwa drogowego jak również z 2—S-let-
nią praktyką techników eletkryków 9 pomia-
rowców © techników drogowych • gospodar­

ki wodnej 1 chemików

Instytut zapewnia udział w interesujących tematach
i możliwość realizacji własnych koncepcji.

Informacji udziela Dyrekcja Instytutu, Kraków, ul.
Salwatorska 14, teł. 22-50-33 i Sekcja Kadr, tel. 22-85-16.

K-1009

W kilku wierszach
B Ponad 12 min dolarów

zapłaci Europejska Unia Te­
lewizyjna za prawo przepro­
wadzania transmisji z zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich w

1992 r. w Albertville,
El Chris Evert, klasyfiko­

wana na trzecim miejscu
światowych list rankingowych
tenisistek. zdementowała infor­
mację jakoby zamierzała w

tym roku zakończyć 17-letnią
karierę.

CENTRUM NAUKOWO-PRODUKCYJNE
RHKROELEKTRONIK1 HYBRYDOWEJ
I REZYSTORÓW „UNITRA’-TELPOD”

w Krakowie, uL Lipowa 4
zatrudni natychmiast

na korzystnych warunkach płacowych osoby posiada­
jące wyższe wykształcenie techniczne w specjalnoś­

ciach:

□ mgr inż. mechanik
□ mgr Inż. elektronik
□ mgr inż. elektryk
□ mgr inż. budownictwa

Na specjalistów czekają stanowiska pracy w dozo­
rze produkcji, zapleczu badawczo-rozwojowym oraz W
Pionie Inwestycji.

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dział Kadr
Centrum NPMH1R „UNITRA-TELPOD” w Krakowie,
ul. Lipowa 4, telefon 66-95-22 wewn. 10-10, 10-09 oraz

66-82-28.
K-11947

19,
Express Lotek
13, 20, 26, 30

Super Lotek
1, 12, 20, 22, 25, 34, 48

Nie mogę do dziś zapomnieć
o straconej szansie olimpijskiej

— Czy zapomniał Pan Już
o straconej szansie olimpij
sklej? — zwracam się do mi­
strza Polski w boksie, zawod­
nika Igloopolu Dębica DA­
RIUSZA CZERNIJA.

— Od olimpiady w Seulu
minęło już sporo czasu, ale
nie zapomniałem. I nie za­
pomnę chyba nigdy. To była
moja życiowa szansa, to mógł
być przełomowy moment w

mojej karierze aportowej.
Włożyłem w przygotowania
tyle wysiłku, tyle wyrzeczeń.
I byłem w dobrej formie
Gdyby działacze związku byli
bardziej zdecydowani, to chy­
ba bym się znalazł w repre­
zentacji. Przeżyłem ogromne
rozczarowanie. Byłem zdecy­
dowany zrezygnować z wy­
stępów w reprezentacji i wal­
czyć tylko w klubie.

— Ale zmienił Pan zdanie?
— Tak, w końcu zmieni­

łem zdanie. Czas leczy rany.
Pomyślałem sobie, że olimpia­
da w Barcelonie już za estety

lata. Może dotrwam? Ale to
nie będzie łatwe. Bede miał
wtedy 28 łat, to nie tak dużo,
ale przecież i nie tak mało,
pojawia się coraz więcej mło­
dych zawodników 1 trudno
będzie x nimi wygrywać.
Spróbuję wykorzystać jeszcze
jedną szansę. Tym razem jut
ostatnią.

— Am razie czeka Pana
trudny sezon?

— Tak, to będzie ciężki »e-

zon. Po raz pierwszy w jed­
nym roku rozgrywane będą i
mistrzostwa Europy, i mi­
strzostwa świata. Chciałbym
w nich wystartować. Do tej
pory brałem udział raz w mi­
strzostwach świata i dwa ra

zy w mistrzostwach naszego
kontynentu. Ale bez powo­
dzenia. Przegrywałem w

pierwszych pojedynkach i nie
odegrałem większej roli. By­
ły to też trochę pechowe star­
ty. W MS na przykład prze­
grałem w pierwszym pojedyn­
ku stosunkiem głosów 2:8.

— Może wlęo w tym roku
uda się Panu sięgnąć po suk­
cesy międzynarodowe?

— Bardzo tego pragnę. Nie
zadowalają mnie sukcesy na

krajowych ringach. To mi
już nie wystarcza. Czuję nie­
dosyt. Czas na sukcesy mię­
dzynarodowe. Czeka mnie
znów dużo pracy, ale może

tym razem będę miał więcej
szczęścia.

— Igloopol broni w tym se­
zonie tytułu mistrzowskiego
w lidze. Czy zdołacie utrzy­
mać drużynowy prymat w

kraju?
— Mamy silną i wyrówna­

ną drużynę. Myślę, że jesteś­
my. jednym z faworytów roz­
grywek. Udał nam się start
w rozgrywkach ligowych, po­
konaliśmy wysoko wicemi­
strza Polski Legię Warszawa
Dobry początek został zrobio­
ny. Mam nadzieję, że i w tym
sezonie wywalczymy pierwsze
miejsce w kraju, chociaż nie
będzie to wcale łatwe.

T. G.

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT
ZMECHANIZOWANYCH „BUDOSTAL «"

w Krakowie, aL Przewóz 34
— wykonawca inwestycji na terenie miasta Krakowa
— wykonawca remontów ciężkiego sprzętu budowla­

nego, w tym maszyn licencyjnych spycharek „Har-
vester”, koparek „Menck” i innych

— wykonawca robót na budowach eksportowych

zatrudni na korzystnych warunkach
□ zastępcę kierownika Zakładu Sprzętu ds. Technicz­

nych (wykształcenie wyższe techniczne w zakresie
maszyn roboczych ciężkich i stosowna praktyka na

stanowiskach kierowniczych)
□ kierownika Sekcji Ekonomiczno-RozliczenloweJ Za­

kładu Sprzętu (wykształcenie wyższe ekonomiczne
lub średnie oraz praktyka na stanowisku kierowni­
czym lub samodzielnym)

□ zastępcę kierownika Działu Zatrudnienia 1 Szkole­
nia Zawodowego (wykształcenie wyższe prawnicze
lub ekonomiczne oraz praktyka na stanowisku kie­
rowniczym lub samodzielnym w działalności ka­
drowej)

□ kierownika Działu Księgowości Finansowej
□ specjalistę w Dziale Księgowości Materiałowej
□ inspektora w Dziale Kontroli Finansowej
□ księgową — likwidatora w Dziale Finansowym
□ specjalistę ds. rozliczeń 1 analiz eksportowych w Za­

kładzie Eksportu (wykształcenie wyższ* lub średnie
ekonomiczne i stosowna praktyka)

□ specjalistę ds. eksploatacji systemów komputero­
wych

□ specjalistę ds. informatyki (wykształcenie wyższe,
np. elektronika, cybernetyka i stosowna praktyka)

□ specjalistę technologa w zakresie Instalacji elektry­
cznych w zespole technologicznym (wykształcenie
wyższe lub średnie techniczne i praktyka)

□ specjalistę ds. kalkulacji 1 kosztorysowania w Sek­
cji Realizacji Produkcji i Umów (wymagana prak­
tyka)

□ inżyniera lub technika budowy w Zakładzie Gene­
ralnego Wykonawstwa (wymagana stosowna prak­
tyka)

□ specjalistów ds. zaopatrzenia w Dziale Zaopatrzenia
Materiałów Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych
(wykształcenie średnie techniczne i praktyka)

Zgłoszenia przyjmuje i azczegółowych informacji
udziela Dział Zatrudnienia 1 Szkolenia Zawodowego
Przedsiębiorstwa, tel. 55-31-14 lub 55-15-11 wewn. 214.

K-12091
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Składamy wyrazy najgłębszego współczucia Rodzinie

naszego Zmarłego Kolegi
Ml.

. MARIANA CICHONIA

mistrza budowlanego, członka Rady Nadzorczej
SPSRUC Cerpomiar.

W Zmarłym straciliśmy wspaniałego Kolegę. od­
danego pracownika, najwyższej klasy mistrza budo­
wlanego oraz Człowieka honoru, który aktywnie budo­
wał 1 rozwijał nasze przedsiębiorstwo.

Głęboko wi-rząśnlęcl bolejemy nad ta niespodziewa­
na śmiercią naszego Kolegi.

RADA NADZORCZA. ZARZĄD
SPÓŁDZIELCZEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA
SERWISOWO-ROZRUCHOWEGO

URZĄDZEŃ CIEPLNYCH „CERPOMIAR"
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

PRZETARGI

Studencka Sp-nla Pracy „Żaczek" w Krakowie sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochody:
1. „Tarpąn-223 RS”, rok produkcji 1988, nr rej. KRB-639G,

nr podwozia 43378, nr silnika 778391, stopień zużycia 45%,
cena wywoławcza X przetargu 1.116,500 złotych

2. „Żuk” A-ll, rok produkcji 1979, nr rej. KRB-410D, nr pod­
wozia 319644, nr silnika 015575, stopień zużycia 60%, cena

wywoławcza I przetargu 655.200 złotych
Przetarg odbędzie się w dniu 17-02-1989 roku o godz. 10

w Krakowie przy ul. Lindego 2. W przypadku nie dojścia do
skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym
dniu o godz. 11.

Samochody można oglądać w dniach od 7 do 16-02-1989 r.

w godz. od 9 do 13 w Krakowie, ul. Lindego 2.

Przystępując do przetargu należy wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Sp-ni przy ul. Konar­
skiego 22, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-13347
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KUPNO
PO8REDNICTWO - Mańkowski.
Strądom a (12—18). g-41S0

ZUKA, do remontu — kupię. Po­
dać rok i cenę. Oferty TO „Pre­
sa” Kraków', Wlślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

ZEGAREK na rękę Phmipe Pa­
tek, może być uszkodzony — ku­
plę. Oferty 1888 „Prasa" Kraków.
Wlślna 2

POŚREDNICTWO - Skręt, Pilar­
ska 21, wtorki, (rody, czwartki.

MASZYNĘ do obróbki grzejników
— kuplę. Leszek Mejger, Siewierz.
Kielecka 42 (Katowickie).

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM Żuka z częściami za­
pasowymi. Stanisław Ferenc, Oóra
Motyczna 56, k/Dębicy. P-ll

SPRZEDAM
Brzeźnica 137,

Organy
k/Bochni. P-17

SPRZEDAM: Polonez, 1988 —

Opel Kadett kombi, 1986. Zako­
pane, tel. 26-53. P-l#

PIEC c.o., gaz, Import — zamienię
na MORA lub sprzedam. Tel.
11-04-24.

DOMY, mieszkania, parcele, kup­
no — sprzedaż Stronczak, al. Sło­
wackiego 56, poniedziałki —

czwartki. g-36598

TASIEMKI
& BARWIĄCE §

DO DRUKAREK
KOMPUTEROWYCH §

reganeruje
S najtaniej, na wysokiej kia- S
c sy zachodnim sprzęcie, z \
\ zastosowaniem najlepszych S
N Importowanych tuszów — C
< Krakowskie Przedslęblor- N
v stwo Usługowo-Handlowe \
S „Barbakan”, Kraków, ul. C
< Zielna 60, tel. 68-60-21. S
§ K-SOT

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Lipni­
cy Murowanej woj. tarnowskie, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO przyczepę skrzyniową, typ
D-46 B, stopień zużycia 81%, cena wywoławcza 148.980 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 lutego 1989 r o godz. 10
w bazie magazynowej GS w Lipnicy Murowanej.

Wadium w wysokości 10% należy wpłacić najpóźniej w

przeddzień przetargu. W przypadku nie dojścia do skutku
pierwszego przetargu, odbędzie sie drugi przetarg o godz. 11
w tym samym dniu. K-13053

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-USŁUGOWE

„ARCHIBUD” S A.

jednostka gospodarki uspołecznionej
przyjmuje zlecenia do realizacji

jeszcze w roku 1988 oraz na lata następne
w zafcresie:

wielobranżowe projektowanie obiektów:
— sportowych
— służby zdrowia
— ochrony środowiska
— produkcyjnego budownictwa wiejskiego
— małej architektury
— szkolnictwa
—- handlowo-usługowych
—- turystyczno-rekreacyjnych
— budownictwa komunalnego

4b inwentaryzacje budowlane

kosztorysowania robót ogóino-budowlanych
ekperytyzy. doradztwo rzecznoznawstwo:

— budowlane
— konstrukcyjne
— ekonomiczne i organizacyjne

Zgłoszenia I tnfopmacje: tel. 68-94-31.

Korespondencja: 30-955 Kraków 14. skr. poczt. 36.
K-9529
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AGENCJA POŚREDNICTWA
I ORGANIZACJI USŁUG

poleca:
— organizację wszelkich nietypowych zleceń
— wykorzystanie prac fizycznych i porządkowych
— opiekę nad dziećmi 1 osobapii starszymi
— doradztwo 1 rozwiązywanie wszelkich problemów

z zakresu pośrednictwa usług
— organizację i obsługę Imprez wszelkiego typu
Zapewniamy szybką 1 fachową realizację zleceń.

Informacje i zgłoszenia w godz. 13—16, tel. 22-13-57.
i
i
U
H
i
i
i
i
U
i
i
l
i
H
I
l
h
i
n
H
U
i
U
i
i
t
t
U

ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

organizuje
KURSY

— kwalifikacyjne na ty­
tuł czeladnika i mistrza
W8 wszystkich zawo­
dach:

— spawania elektryczne­
go i gazowego

— palaczy co. i kotłów

wysokoprężnych
— obsługi suwnic
— obsługi dźwigów towa­

rowo-osobowych
— kierowców wózków a-

kumuiatorowych
— obsługi autoklawów
— obsługi butli tleno­

wych
— obsługi sprężarek 1VD-

-52/53
— maszynopisma
— magazynierów
— diagnostyki samocho­

dowej
— dozoru i obsługi urzą­

dzeń energetycznych
(SEP)

— obsługi urządzeń ener­
getycznych, cieplnych
(DiE)

— pedagogiczny dla mi­
strzów i instruktorów

praktycznej nauki za­
wodu

— metodyczno . dydakty­
czny dla instruktorów
nauki jazdy

— wyuczające we wszys­
tkich zawodach budo­
wlanych

— wszystkie inne kursy
na zlecenia zakładów

pracy

Kursy organizowane są
w systemie wieczorowym
i zaocznym. Zapraszamy
do Punktu Informacji w

Zakładzio Doskonalenia

Zawodowego. Kraków, ul.
Dietla 38, tel. 22-85-69, w

godz. od 8 do 17.

LOKALE

POWRACAJĄCY kupi mieszkanie,
dom, część domu (może być do re­
montu), w Nowym Targu. Nowy
Targ, tel. grzecznościowy 60-97, po
18. g-1874 /8

ZGUBY

STACHOŃ Stanisław, Poronin, Ma-
Jerczykówka 3, zgubił legitymację
wydaną przez KPKS Zakopana.
HOROBA Celina, Kraków, Kazi
mierzą Wielkiego 113/2 — zgubi­
ła legitymację studencką, wydana
przez Akademię Ekonomiczną.

OVERLOCK |

maszyny dziewiarskie — 0

import Chiny — sprzeda 0
jednostka gospodarki u- I

społecznionej, tel. 21-00-22 |
centrala: 21-20-33, wewn. |

212, 214.
K-1039 g

USŁUGI

„YIDEOBAJT” — poleca przestra-
Janie telewizorów na system
Pal/Secam w Krakowie, Tarno­
wie, Nowym Sączu. Roczna gwa­
rancja. Zgłoszenia, Kraków, tel.
33-85-30 (9—12). g-56770

ŻALUZJE przeciwsłoneczne z taś­
my (RFN) — montuje. Świtała, tel
grzecznościowy 22-56-43, 8—10.

ELBOX-VIDEo. PrzestraJanle te­
lewizorów na Secam/Pal. Tel.
37-30-3Ś, od poniedziałku do
czwartku, 0—12. g-2848

t’'/zzzzzzzz>'zxzyx/vzxzzzxz<iIg oferuje swoje usługi

ź

PZ „REMO1

w zakresie:
— napraw

n — pasowania stolarki e-

tworowej (okna, drzwi)
jZ ■ materiału własnego 1
jS powierzonego

» Tel. 12-93-41.

3 K-11710 II
CYKŁINOWANIK, lakierowanie
nietoksyczne, OdrzywaieOt, tel.
12-26-51. g-1034

MONTAŻ żaluzji, taplcerśca drzwi,
drzwi harmonijkowe, zamki. Wą­
sowicz, tel. 27-65-82 (7—23).

LAKIEROWANIE, cykllnowanie —

Chełmińską tel. 44-89-40. g-1819

MONTAŻ drzwi harmonijkowych,
zamków, zabezpieczeń, tsplcerkl —

Ptodel, tel. 76-25-69. g-576«4

CYKLINOWANIE, lakierowanie
(wybór lakierów) — ln*. Kusiak,
tel. 21-21 -03. g-2894

KARNISZE aluminiowe a dostawą,
zamki — montuję. Treeuczyńśkl,
tel. 37-58-16. g-5OB3
tiitinniiiuiiiitiiiimiiHimiiii

KRAT—DOM
S 3

poleca
montaż krat

Tel. 66-50-07
= g-om |
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[TARNOWSKI
TEATR IM. L. SOLSKIEGO

zakupi

wszelkiego rodzaju odzież, nakrycia głowy, obuwie
oraz drobne przedmioty codziennego użytku, pochodzą­

ce a lat 1939—1945.

Chętni proszeni są o kontakt a działem technicznym
teatru (tel. 22-12-51).

K-1204

CENTRUM ONKOLOGII ODDZIAŁ W KRAKOWIE

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach pracowników

na stanowiska:
• palaczy, ■ uprawnieniami do obsługi parowyeh ko­

tłów wysokoprężnych w kotłowni gazowej;
• elektryka, s wykształceniem aawodowym 1 prak­

tyką;
® salowe.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Bezpłatne leki, zniżka kolejowa 50% dla pracowni­

ków i współmałżonków, palacze i salowe bezpłatne wy­
żywienie.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja . Spraw Pracowniczych
w Krakowie, uL Garncarska 11, teł. 22-49-38.

K-1049

Gminna Spółdzielnia „SCh” w Dębicy ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód Ny­
sa Towos 522, rok prod. 1978, stopień zużycia 80%, cena wy­
woławcza 334.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 lutego 1989 r. o godz. 11
w budynku Gminnej Spółdzielni „SCh” w świetlicy przy ul.
Drogowców.

Pojazd można oglądać przez 2 dni przed dniem przetargu
w bazie transportu GS „SCh”; ul. Kolejowa 1.

Uczestnicy powinni wpłacić wadium w wysokości 10% ce­
ny wywoławczej do kasy GS „SCh” w Dębicy, ul. Drogowców,
do dnia 19 III 1989 r.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się po zakończeniu I.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez obowiązku podania przyczyn. K-1025
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BIURO PODRÓŻY

zleci
PROWADZENIE PRZEDSTAWICIELSTWA BIURA

(turystyka krajowa i zagraniczna)
osobie znającej języki obce, zagadnienia organizacji
turystyki, posiadającej lokal — co najmniej 2 pokoje,

z telefonem.

ZGŁOSZENIA: Biuro Podróży mgTa Wojciecha Ma-

rzyńsklego .Łódź, ul, Narutowicza 24. tel. 32-02-71 lub
32-21-98. K-12706

Przedsiębiorstwo Turystyczne „Podhale” w Nowym Targu,
ul. Manifestu Lipcowego 2, sprzeda w DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO:
1. Poloneza 1500CC, nr rej. NSC-041S, rok prod. 1984, nr sil­

nika 147850, nr podwozia 144985, stopień zużycia 50%. ce­
na wywoławcza 4.500.000 zł

2. autobus Jelcz-080, nr rej. NSC-049S. rok prod. 1980, nr

silnika 14331, nr podwozia 23621, typ silnika 6cl07, stopień
zużycia 75%, cena wywoławcza 2.500.000 źł

Powyższe pojazdy można oglądać na Bazie Transportowej
w Nowym Targu, ul. Waskmudzka 202A, teł. 40-19, w dni ro­
bocze w godz. 8—14. '

Przetarg odbędzie się w dniu 16 lutego 1989 r. w siedzibie
Gospodarstwa Transportowego. W razie nie dojścia do skutku
przetargu pierwszego, drugi przettarg odbędzie się w tym sa­
mym dniu o godz. 11.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie PT „Podhale”, ul. Manifestu Lipcowego 2, do dnia
15 II 1989 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podawania przyczyn. K-271

Przedsiębiorstwo PiMUEB „ELEKTROMONTAŻ” Nr 1

Kraków, ul. Czysta nr 7

zatrudni
□ 2 Informatyków, z wykształceniem wyższym spe­

cjalistycznym i praktyką
□ ślusarzy konstrukcyjnych
□ operatora koparki Jednonaczyniowej i podnośnika

montażowego
□ iiternika dó opisywania konstrukcji metalowych

(praca poza Krakowem)
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr i Szkole­

nia Kraków, ul. Czysta nr 7. godz. 7—15.
K-13443

»

Zakłady Sprzętu Motoryzacyjnego „Polmo” w Gorlicach ogła­
szają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzedadzą samochód osobowy marki „Polonez 1590”, rok pro­
dukcji 1984, zużycie 35%, cena wywoławcza 4.550.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 II 1989 r. o godz. 10 w

świetlicy zakładów przy ul. Korczaka 11, w Gorlicach.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej do kasy zakładu najpóźniej
w dniu przetargu do godziny 9. W przypadku nie dojścia- do
skutku pierwszego przetargu, II przetarg odbędzie się w dniu
20.02.1989 r. o godz. 13 w tym samym miejscu.

Samochód można będzie oglądać w dniach 16—18 II 1989 r.

w siedzibie zakładów w godzinach 12—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-737

SKŁAD KONSYGNACYJNY BHZ ARNO
w Niepołomicach, ul Grabska 3

oferuje do sprzedaży
MASZYNY SZYJĄCE

dla branży futrzarskiej i skórzanej
Sprzedaż za waluty wymienialne i bony

PKO SA Ceny konkurencyjne.
Informacje telefoniczne pod nr 55-97-58.

OJOo SpAłk.o .» o.o.
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Państwowy Dom Pomocy Społecznej dla Dorosłych,
ul. Helclów 2 w Krakowie

zawiadamia
wszystkich zainteresowanych, że w terminie do dnia
31 marca 1989 r. winni zgłosić aię po ew. odbiór kwot
na rachunkach sum depozytowych po zmarłych

pensjonariuszach.

oferuje pośrednictwo
w zakresie kupna-sprzedaży

— wysokiej klasy sprzętu komputerowego
— sprzętu audiowizualnego
— telefaxów
— sprzętu sportowego
— Interwencyjne dostawy towarów i surowców

II obszaru płatniczego
Gwarantujemy terminową obsługę, niskie marta

przy wysokiej jakości świadczonych usług. Na życze­
nie klienta usługi ekspresowe.

Informacje i zlecenia w goda. 11—18, teł. 22-18-57,
11-12-15.

z

Zainteresowani winni przedłożyć postanowienie Sądu
Rejonowego M. Krakowa — Śródmieście o nabyciu
praw do spadku.

UWAGA POSZUKUJĄCY ATRAKCYJNEJ PRACY
FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH

Zakład Nr 1 w Bielsku-Białej
wkraczając w nowy etap rozwoju i modernizacji

oferuje:
— atrakcyjną prasę przy produkcji samochodu

FIAT-126 TL 1 FIAT-126 „BIS”, oraz uruchomieniu

nowego modelu K-l/78

zatrudni zaraz
wysoko kwalifikowanych fachowców w rawodach:

□ technolog 1 konstruktor oprzyrządowania, o specjal­
nościach obróbka skrawaniem, obróbka cieplna,

spawalnictwo
□ inż. elektronik, se znajomością układów sterowania

CNC i PLC
□ technik elektronik
O Inż. elektryk
O Inspektor nadzoru budowlanego w branży instala­

cyjnej i elektrycznej z uprawnieniami i praktyką
□ Inspektor nadzoru ogólnobudowlanego, z uprawnie­

niami i praktyką (mężczyznę)
O Inż, automatyk
O frezer
□ tokars
□ elektryk

Dla specjalistów w pow. zawodach zapewniamy mie­
szkania samodzielnego o wysokim standardzie.

Ponadto zapewniamy atrakcyjną pracę, wysoką pła­
cę i bardzo szeroką gamę Innych świadczeń, a czym
przekonasz się przychodząc do nae.

Zadzwoń: telefon 855-57, 855-30.

Napisz: Fabryka Samochodów Małolitrażowych Z-d
Nr 1 43-302 Bielsko-Biała, uL Róży Luksemburg 51 lub
zgłoś się osobiście.

DOKUMENTY WYMAGANE PRZY PRZYJĘCIU:
— dowód osobisty z zameldowaniem na pobyt stały
— książeczka wojskowa lub potwierdzenie rejestracji

poborowych
— legitymacja ubezpieczeniowa z aktualnym wpisem

o sposobie rozwiązania umowy o pracę oraz adno­
tacją o wysokości zarobków
— świadectwo szkolne
— świadectwo pracy
— 2 zdjęcia

Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofert.

Decyduj się szybko, podobna okazja może się nie
powtórzyć.

K-13187

K-88
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PRZEDSIĘBIORSTWO
BADAWCZO-USŁUGOWO-HANDLOWE

spółka ■ e.e. w Sosnowe*
Biuro Akwizycyjne w Krakowie

aL J. Słowackiego 4/5, toL 84-55-M

OFERUJE do SPRZEDAŻY
za złotówki

SPRZĘT AUDIOWIZUALNY:
— odtwarzacze ridee
—• magnetowidy
— kamery i kamwidy
—• Yldeoskopy „Sony"
— telewizory pal/secam

SPRZĘT KOMPUTEROWY:
— mikrokomputery kompatybilne i IBM-PC
— drukarki

oraz

— kresokopiarkl 1 telefaa-y
— kalkulatory biurowe
— dyskietki

za DM samochody:
— Łada
— Łada
— Łada
— Łada
— Jada Niva

TO TYLKO NIEKTÓRE POZYCJE
Z NASZEJ OFERTY!

Pełną ofertę uzyskacie Państwo kontaktując się
nym Biurem Handlowym w godz. 8.38—16.30 —

i telefon j.w.
UWAGA!

Wystawiamy rachunki oraz faktury dla j.g.u.
Udzielamy 12-miesięcznej gwarancji.
Nie naliczamy dodatkowych opłat podatkowych.
Kompletacja sprzętu wg zamówień PT Klientów.

K-1272B
liiHiiiiiimimiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiłiiiiiHiiiiiiiłmiiiiiłiiiiuiil

Samarą
Toscana
Nowa Junior
Nowa Combi
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ZAKŁAD SZKUTNICZY I USŁUG RÓŻNYCH
„GAMA”

uprzejmie informuje, że

PRZYJMUJE ZLECENIA NA:

■ remonty Jachtów żaglowych drewnianych i z two­
rzyw sztucznych,

■ zabudowy kadłubów jachtów,
■ bieżące, po- 1 przedsezonowe przeglądy i naprawy

jachtów ilnnych jednostek pływających u arma­
tora,

■ awaryjny service szkutniczy (wyjazdowy)
■ budowę domków campingowych, letniskowych, al­

tan działkowych i ogrodzeń drewnianych,
■ zabudowę wnętrz mieszkalnych I użytkowych w

drewnie w/g indywidualnych projektów.
Prowadzimy również poradnictwo oraz pośredni­

ctwo w sprzedaży i zakupie sprzętu pływającego (jach­
ty, żaglówki, kajaki, deski windsurfingowe, silniki do
łodzi, żagle, osprzęt żeglarski). 1

Zapewniamy wysoką jakość świadczonych usług.
Oferty prosimy kierować pod adresem: Zakład

Szkutniczy i Usług Różnych „GAMA”, 30-719 Kraków,
uL Gromadzka 66. Informacji udzielamy pod numerem

telefonu: 55-07-48, 55-07-54 wew. 259. K-41

....'-i-.TT-irimaBWBaa—łauaseB.iuii.in, ■erp"'

Głównego specjalistę
ds. ekonomiczno-finansowych

z praktyką w księgowości

zatrudni
ZAKŁAD SPRZEDAŻY

WYROBÓW TYTONIOWYCH

w Krakowie. aL Planu 8-letniego 152 tel. 44-07-36

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
• K-11508

"■......... -........... —.. ......... .. ............... i........... ..................... r

WZGS „SCh” W TARNOWIE
Zakład Handlu w Dąbrowie Tarnowskiej

odda w zamian za rozbiórkę — komin (po byłej gorzelni)
przy Mieszalni Pasz w Oleśnie — za cegłę z uzysku.

Komin o wysokości 30 m, szacunkowy uzysk około
20.000 cegieł.

Zainteresowanych tą sprawą prosimy o skontak- ’

towanie się z Dyrekcją Zakładu Handlu w Dąbrowie
Tarnowskiej, ul. Kościuszki 14, tek centrali nr 21-24
w godzinach 8—14 oprócz sobót. K-13550

IURZĄD MIASTA I GMINY W LIMANOWEJ

przyjmie do pracy |
O kierownika Wydziału Architektury, Nadzoru Budo- A

wlanego. Gospodarki Komunalnej j Mieszkaniowej A
— wykształcenie wyższe architektoniczne i upraw-

-v--- 1 —

K-1E670 M
>5

nienia budowlane

Warunki pracy 1. płacy do omówienia na miejscu
mieszkanie zapewnione. I

I

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE
w Krakowie, ul. Brożka 3

kupi lub wydzierżawi
na terenie Krakowa i okolic

duże hale

nadające się d© przechowywania taboru autobusowe­
go oraz tramwajowego

Pisemne oferty prosimy kierować pod adresem
przedsiębiorstwa z dopiskiem „Sekcja Historyczna”.

K-13294

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
w Nowej Hucie-Ruszczy

przyjmie do pracy
na korzystnych warunkach płacowych

♦ inżyniera elektronika programistę
♦ Inspektora bhp
♦ tokarzy

szlifierzy
Szczegółowych informacji o warunkach płacy i pracy

udziela Referat Ogólny w Oddziale, tel. 22-70-22, wewn.

43-94,
Dojazd do miejsca pracyt
— z dworca Kraków Główny — pociągiem relacji Kra-

ków-Podłęże przez Nową Hutę, wysiadać na 4. przy­
stanku Kraków-Nowa Huta Północ

— z kierunku Tamową pociągiem przez Podłęże,
Nową Hutę

—- autobusem MPK nr 110 do os. Wadów PKP
K-375

MOSTOSTAL KRAKÓW, UL. UJASTEK
prowadzący roboty w kraju i za granicą

zatrudni natychmiast
pracowników na stanowiskach:

□ Ślusarz
□ SPAWACZ
□ MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH
□ OPERATOR SPRZĘTU DŹWIGOWEGO
□ SUWNICOWY

Pracowników chętnych do podnoszenia kwalifikacji
przedsiębiorstwo kieruje na kursy zawodowe.

Dla zamiejscowych posiadamy miejsca w hotelach ro­
botniczych.

Informacje w sprawie zatrudnienia mężna uzyskać
esobiście lub telefonicznie w Dziale Zatrudnienia 1 Płac
— telefon 44-51-44 wewn. 219 lub 194. K-12591
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Wiadomości nie tylko dla.. MPK oczekuje na uwagi i opinie pasażerów

Posiadaczy subskrypcji
na 4-lomowq encyklopedię PWN

Czy uruchamiać szczytowe linie tramwajowe?
Nareszcie posiadacze subskrypcji na czterotomową ency­

klopedię (tzw. edycja fińska) będą mogli zakupić długo ocze­
kiwany tom III. Jak powiedziano nam w krakowskim od­
dziale PWN, od 15 lutego tom ten będzie sukcesywnie do­
starczany do księgarń. Do końca drugiego kwartału br. każ­
dy posiadacz subskrycji stanie się właścicielem III tomu. O
cenie nic nie możemy powiedzieć, ponieważ jeszcze jej nie
ustalono. Natomiast tom IV trafi do księgarni w ostatnim
kwartale br.

A teraz wiadomść dla tych osób, którym kilka lat temu
nie udało się wykupić subskrypcji. Otóż po rozprowadzeniu
tomu III fińskiej edycji, będzie znów rozpisana subskrypcja
na 4-tomową encyklopedię powszechną. Tak więc zapisy roz-

poczną się w miesiącach letnich, prawdopodobnie już w lip-
cu. Tym razem encyklopedia będzie drukowana w kraju.
Przewiduje się, że będzie to nakład w wysokości 100 tyś.
egzemplarzy.

I kolejna informacja — w tym roku PWN. wydrukuje 400

tys. egzemplarzy jednotomowej encyklopedii. Niestety, nie
wiadomo, jaka cześć nakładu trafi -do Domu Książki w Kra­
kowie, który zaopatruje nie tylko krakowskie księgarnie, ale
również nowosądeckie, tarnowskie i bielsko-bialskie.

Z opracowanych
fachowców naj-

Dlatego też po-

Imrj

Z obliczeń MPK wynika, że w godzinach
szczytu tramwaje są zapełnione w 60—80
procentach. I są to dane z okresu już . po
wprowadzeniu uspokojenia ruchu w centrum
i co się z tym wiąże przejęcia przez komuni­
kację tramwajową dodatkowej liczby pasaże­
rów ze strefy ograniczonego postoju samo­
chodów w rejonie I i II obwodnicy. W związ­
ku z tym w przedsiębiorstwie rozważa się
możliwość modyfikacji istniejącego w Krako­
wie systemu tramwajowego,
trzech wariantów zdaniem
bardziej realny jest drugi,
święcimy mu więcej uwagi.

Opiera sie on na założeniu o zmniejszeniu
częstotliwości kursowania tramwajów wszys­
tkich linii z 10 do 12 minut. Dzięki temu moż­
liwe byłoby wygospodarowanie taboru, z kto--

rego utworzono by. tzw. linie szczytowe o nu­
meracji „41”, „43”, „44”, „45”. Obsługiwałyby
one w godzinach szczytu najbardziej obciążo­
ne trasy w mieście.

Tramwaj nr 43 kursowałby z Prokoci­
mia przez Wielicką, Na Zjeździe, koło Pocz­
ty Głównej, Filharmonii, Basztową, obok
Dworca Głównego, Poczty Głównej, Na Zjeż-
dzie, Wielicką do Prokocimia, Na pewno by­
łoby to korzystne m. in. dla pasażerów opu­
szczających lub przybywających na Dworzec
PKP w Płaszowie.

Trasa linii szczytowej nr 44 wiodłaby od
Bronowie, Karmelicką, obok Filharmonii, Po­
czty Głównej,

’ Dworca Głównego, Basztową,
Karmelicką do Bronowie, natomiast linia nr

45 z Pleszowa przez Centrum Administracyjne
HiL, plac Centralny, al. Planu 6-letniego,
Lubicz, obok Dworca Głównego, Basztową,
Długą, do Dworca Towarowego.

Oprócz tego uruchomiono by nową linię nr

23 na trasie od Mistrzejowie przez plac Cen­
tralny, al. Lenina, Centrum Administracyjne
HiL do Wzgórz Krzesławickich, Oczekuje się,
że tramwaj ten ułatwiłby dojazd do kombi­
natu z Mistrzejowie i Wzgórz Krzesławickich
(czego hutnicy domagają się od dawna).

Tyle z grubsza rzecz biorąc szczegółów na

temat wariantu II ewentualnej modyfikacji
komunikacji tramwajowej.' Czy przedstawio­
ne propozycje powinny być wcielone w życie?
Jak pasażerowie oceniają pomysł, by kosz­
tem zmniejszenia częstotliwości jazdy tram­
wajów pojawiły, się nowe linie tzw. szczytowe?
Czy ich trasy dobrze wytyczono? Czy jest
sens i potrzeba przeprowadzenia takich ope­
racji? Miejskie Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne oczekuje na wszelkie wnioski i sugestie w

tej sprawie, by istniejący tabor (i sytuację)
wykorzystać możliwie najlepiej. Najlepiej —

znaczy z pożytkiem dla pasażerów.

SŁOWACKIEGO (pi Ducha 1)
Tvo Bresan: Przedstawienie Ham­
leta we wsi Głucha Dolna — 19
MINIATURA (pl. Ducha 2):
G. Zapolska: Skiz — 19.30.
STARY — DUŻA SCENA (Jagiel­
lońska 1): A. Nowaczyński:
Wiosna narodów w cichym za­
kątku — lft. SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): E. Redliński:
Dolorado — 19.30. KAMERALNY

(Boh» Stalingradu 21): S. Mro­
żek: Portret — 19.15. ba­
gatela — DUŻA SCENA

(Karmelicka 6): T. Kwinta: Kraw­
cy szczęścia — 15. MAŁA SCENA:
A. de Saint-Exupery: Mały ksią­
żę — 9 . LUDOWY (os. Teatralne

34): L. Rydel: Betlejem polskie
— 18. OPERETKA (Lubi.CZ 48): I

Dunajewski: Swobodny wiatr —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2):
K. Makuszyński, M. Walen­
tynowicz: Awantury i wybryki
małej małpki Fikl Miki — 10. MA­
SZKARON (Wieża Ratuszowa, Ry­
nek Gł. 1): S. Canew: Ostatnia
noc Sokratesa — 19. SCENA STU­
DIO (Boh. Stalingradu 21, II p.):
J. Przeździecki: Masz ochotę na

miłość? — 19.

(koż)

Pc*zr»stałe nieczynne.

Wszyscy znamy najpięk­
niejsze miejsce na krakow­
skich Plantach — czyli
fontannę z łabędziami. Wła­
śnie niecka zalewu prze­
chodzi gruntowną przebu­
dowę. Dotychczasowe pod­
łoże zostało zerwane, na to

miejsce położona zostanie

najpierw folia torgum, a

następnie warstwa betonu.
Prace mają być zakończone
do I maja br. Wykonawcą
jest zakład rzemieślniczy
instalacji wodnokanaliza­
cyjnych ■inż. S. Zawadzkie­
go.

Fot. W. KLAG

W Opatkowicach kobiety świętują
Wszystkim się dostało rów­

no podczas jubileuszowego
występu zespołu kobiecego z

Koła Gospodyń Wiejskich w

Opatkowicach. To już 25 lat
minęło jak opatkowickie gos­
podynie działają na rzecz

swojej lokalnej społeczności.
Kiedy trzeba, prowadzą pra­
ktyczne kursy gotowania, u-

praw nowych odmian warzyw
i owoców,. w innych chwilach

wzajemnie się wspomagają w

wychowywaniu dzieci, przygo­
towaniu imprez artystycznych.
Społeczna praca łączona z 'do­
mowymi obowiązkami daje
dużo satysfakcji, a jak ktoś w

sołectwie. PGM czy gminie
im pódpadnie to go publicznie
potraktują ludową przyśpiew­
ką.

(żur)

Plenum KD PZPR
Śródmieście

Komitet Dzielnicowy PZPR
Krąków-Śródmieście zebrał się
na swoim kolejnym plenar­
nym posiedzeniu. Tematem
obrad były sprawy organiza­
cyjne. . przyjęcie materiałów
ha konferencję sprawozdaw­
czą, omówienie prac zespołów
problemowych i komisji dzia­
łających przy komitecie. Ple­
num prowadził I sekretarz KD
Jacek Inwałd.

MAŁA KRONIKA
O (bk) NCK (pl. Centralny):

Program dla dzieci na ferie
zimowe: 10.00 — Tajemnica
Księgi Lasu; 15.00 -- Cyrk w

cyrku (film); 17.00 —■Super­
man cz. II.

O SARP (Floriańska 39):
Wykład dr arch. Agnieszki Pę-
skowskiej pt. „Stuttgart — ar­
chitektura” — 18.

Klub Radiestetów
wznawia działalność

Po miesięcznej przerwie
spowodowej kłopotami lokalo­
wymi. Klub Radiestetów dzia­
łający przy DK „Krakus”
wznawia działalność. Spotka­
nia odbywać się będą w każ­
dy piątek o godz. 18 w sali
DK „Krakus”, ul. Wrocławska
28. Dnia 3 lutego inż. J. Ka-
dłuczka wygłosi Odczyt „Ra­
diestezja i zwierzęta”, 10 lute­
go prof. Kleczkowski —

„Chrońmy główne zbiorniki
wód podziemnych”.

<s)

Bezpieczna clroga na zimowiska
Tym razem nie natrafiono na pijanego

bądź nie posiadającego odpowiednich upraw­
nień kierowcą autobusu wiozącego dzieci na

zimowy wypoczynek. A w trakcie ostatniego
weekendu na drogach Krakowa i wojewódz-
wa, jak wynika z zakończonych wczoraj pod­
sumowań, wzmocnione siły milicji w postaci
359 funkcjonariuszy MO skontrolowały aż 376
autobusów, w tym 276 z małymi pasażerami.
Najczęstszym grzechem głównym kierowców
była zbyt szybka jazda. Za to właśnie ukara­
no 5 osób. W sumie ujawniono 15 wykroczeń
drogowych, których autorami byli kierowcy
autobusów. Całe szczęście, że były to drobne
sprawy.

Milicja nie miała też większych zastrzeżeń
do stanu technicznego pojazdów. Tym razem

były one należycie przygotowane do drogi. No

może tylko z

którym miały
ków. Technicznie był on bez zarzutu, ale za

to był odrażająco brudny. Całe szczęście, w re­
zerwie był sprawny i czysty autobus. Fun­
kcjonariusze nie wahali sie wiec ani' chwili,
odstawiając „brudasa” na bocznice.

«

Jak zatem widać, kierowcy autobusów nie
przysparzali nadmiernej pracy milicji. Za to

sporo zajęcia miała ona z prowadzącymi sa­
mochody osobowe. Oczywiście wszystkim się
spieszyło. Jechano więc na złamanie karku,
mocno naciskając pedał gazu i wymuszając
pierwszeństwo. Nie dziwota więc, że w ciągu
zaledwie dwóch dni ukarano aż 583 kierow­
ców.

wyjątkiem jednego autobusu,
ruszyć na ferie dzieci hutni-

(koź)

Konkurs na piosenkę o Krakowie
Społeczny Komitet Dni Kra­

kowa, Wydział Kultury i Sztu­
ki Urzędu Miasta Krakowa,
Rozgłośnia Krakowska Pol­
skiego Radia, „Gazeta Kra­
kowską” i Teatr Regionalny
ogłaszają otwarty konkurs na

nie publikowana piosenkę o
Krakowie. W konkursie mogą
brać udział wszyscy, którzy w

terminie do 30 kwietnia 1989
roku, pod adresem Społeczne­
go Komitetu Dni Krakowa, ul.
Karmelicka 3, prześlą tekst
piosenki wraz z prymką i fun­
kcjami w 3 egzemplarzach.
Można nadesłać dowolną ilość
piosenek. Prace na konkurs

należy opatrzyć godłem a we-

wnątrz .zaklejonej koperty z

tym samym godłem podać
imię i nazwisko oraz dokładny
adres autora. Jury oceni pio­
senki do 15 maja br. i przyzna
tylko trzy nagrody pieniężne
na sumę 750 tysięcy złotych
łącznie za tekst i melodię.
Organizatorzy przewidują na­
grody rzeczowe za pożycie nie
nagrodzone, a zakwalifikowane
do rozpowszechniania. Równo­
cześnie zastrzegają sobie pra­
wo pierwszeństwa w prezenta­
cji piosenek podczas Dni Kra­
kowa, emisji w Polskim Radiu,
druku w „Gazecie Krakow­
skiej”,

’

okolicznościowych
lotkach, bądź śpiewniku.

u-

Od 1 marca rosną czynsze

Chcasz poznać szczegóły - zadzwoń do nas!

,

’ Od 1 marca będziemy płacić więcej za lokale w

zasobach mieszkaniowych państwowych i pry­
watnych. Szczegóły zmian możesz poznać już dzi­
siaj. Na pytania Czytelników będą odpowiadać za­
proszeni goście — zastępcy dyrektora PGM Śród­
mieście Stanisław Gurgul i Tadeusz Majewski.
Od 11 do 13 pod numerami telefonów 21-22.69 i

22.88-78. Tylko przez , dwie godziny, ale... sko­
rzystaj!

Kolejka do meliny
Zdążyliśmy sie już przyzwyczaić do tego, że .sklepy mono­

polowe albo świecą pustkami, albo przeżywają prawdziwe
oblężenie. Amatorzy mocnych trunków wykupują praktycz­
nie wszystko, co posiada w sobie najmniejszą choćby ilość
..procentów”. Ze sklepowych półek znikają wódki, wina, ko­
ktajle a nawet kremy alkoholowe. Od kilkunastu tygodni
kokosowe interesy robią przeróżni handlarze alkoholem. W
nocy na melinach butelka czystej kosztuje już 3500 zł. Gdzie
te czasy, kiedy na butelce wódki zarabiano 200. 300 zł. Naj­
lepiej prosperują ..dorożki” przed kawiarnia „Europejska”,
(chociaż zdarzają się kłopoty z zaopatrzeniem) i „figurka” na-

Kleparzu. Ktokolwiek przechodzi nocą przez Klenarz. często
ma okazję zaobserwować grupy przedsiębiorczych mężczyzn
handlujących wódką, do których od czasu do czasu ustawia­
ją się małe kolejki, rozpływające się na widok milicyjnych
patroli. Kiedy „suszy” żadne ryzyko i żadna cena nie są zbyt
wysokie.

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF „Kine­
matograf”: Fatton (USA) — 15.30,
18.30, 21.30. KIJÓW (Krasińskiego
34): Gliniarz z Beverly Hills, cz.

II (USA 15 lat) — 16, Co-
bra (USA 15 lat) — 18; Wall
Street (USA 13 lat) — 20 (przed-
premiera). KULTURA (Rynek Gł.

27): Miłość, szmaragd 1 krokodyl
(USA 15 lat) — 10, 12, 14, 16, 18;
Pokój z widokiem (ang. 12 lat)
— 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
12.00 Ojciec chrzestny, część
11 (USA, 18 lat) Łabę­
dzi śpiew (poi. 15 lat) — 16,
17.30, 19, 20.30. PASAŻ: Bajki (b.o .)
— 12; Siekierezada (poi. 15 lat) —

— 10; Blue velvet (USA 18 lat)
— 13, 15, 17, 19. PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): Most na

rzece Kwai (ang. If lat) — 15.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Mściciel znad

Żółtej Rzeki (Hongkong 15 lat)
— 15.45; Krótkie spięcie (USA 12

lat) — 17 .15; Gliniarz z Beverly
Hills cz. I (USA 15 lat) — 19.45.
sfinks — STUDYJNE (Maja­
kowskiego 2): ET (USA b.o.) — 14^

16; Porwanie w Tiutiurlistanie

(poi. b .o.) — 12. TĘCZA (Praska
52): Mucha (USA 18 lat) — 17;.
Pantarej (poi. 15 lat) — 18.45.
UCIECHA (Bohaterów Stalingra­
du 15): Nietykalni (USA 18 lat)
— 15.45, 18; Harry Angel (USA 13

lat) — 20.15. WANDA (Waryńskie­
go 5): Pan Kleks w kosmosie

(poi. b.o.)* — 9.30; Samotny wilk

McQuade (USA 15 lat) — 12.30;
Szczęśliwa trzynastka (chiń. 12

lat) — 15.45; Wirujący seks — Dir-

ty dancing (USA 15 lat) — 18, 20.

(przedprem.). WARSZAWA (Stra-
dom 15): Kopalnie króla Salomo­
na (USA 12 lat) — 14.30; Wyznaw­
cy zła (USA 18 lat) — 16.15; Nowy
Jork czwarta rano (poi. 15 lat) -

18.30; Superglina (USA 18 lat) -

20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1).
Tajemnica spalonego domu (kan
b.c ) — 10; Wielka draka w Chiń­
skiej Dzielnicy (USA 12 lat) —

12.15; Commando (USA 15 lat) —

16; Krótki film o zabijaniu (pol­
is lat) — 18; Krótki film o miło­
ści (poi. 15 lat) — 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Krokodyl Dun­
dee (austral. 12 lat) — 11; Party­
zancka eskadra (jug. 12 lat) — 15.15;
Żyj i pozwól umrzeć — James
Bond (USA 15 lat) — 17.30, 19.30
VIDEO KDK (Rynek Gł. 27): Mor
derstwo w Orient Ekspresie (ang.)
— 11; Mucha (USA 18 lat) — 13
WSPÓLNOTA (Dobregą Pasterza

100): Bolek i Lolek na Dzikim
Zachodzie (poi. b . o .) — 12. WY
POŻYCZALNIA VIDEOKASET -

(Dzierżyńskiego 86): (10—18).
ALWERNIA — Chemik: Dzikun

(poi. 12 lat). DOBCZYCE — Raba:
Trzech ojców (fr. 15 lat); Pecho­
wiec (fr. 12 lat). KRZESZOWICE
_

Nowości: Krótkie spięcie (USA
12 lat). . MYŚLENICE — Wisła:

Stowarzyszenie złoczyńców (fr. 15

lat),; Ucieczka z Alcatraz (USA
15 lat); Wodne dzieci (ang.
b. o.) . SKAWINA — Piast.

Superglina (USA 18 lat);
Dziecinne pytania (poi. 15 lat).
WIELICZKA — Górnik: Powrót
Jedi (USA 12 lat); Niebiańskie
dni (USA 15 lat)

7• nio(>7vnno

Wol.). MUZ. PAMIĘCI NARODO­
WEJ — APTEKA „POD ORŁEM’

(plac Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto — obóz pła-
szowski” (10—18). KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17)
BWA (pl. Szczepański 3a):
(11—18). GALERIA ARKADY (pl
Szczepański. ,3a): (11—18). ga­
leria PRYZMAT (Łobzowska
8) : (13—18). GALERIA PLASTY­
KA (pl. Szczepański 6): (10—13)
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): Galeria polskiej sztuki XIX

W. (1S—17 .30, wst. wol.). MUZ. W Y-
SPIANSKIEGO (Kanonicza »):
(12—17 .30, wst. wol.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9): (nlecz.). ZB. CZARTORYSKICH

(Jana 10): (nlecz.) . N . GMACH (al. 3

Maja 1): Galeria polskiej ( sztuki
XIX wieku (niecz.) . TPSF (pl
Szczepański 4): Wyst. malarstwa
El Bryka- (10—17). SALON WY­
STAWOWY (al. Róż 3): (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4).
CZYTELNIA: (10-20). GALERIA

(13—13). KLUB MPiK (pl. Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20). GALERIA „POD
BARANAMI” (Rynek Gł. 27):
(1-4—18). GALERIA ZAR (Bracka
13): (11—19). GALERIA TEATRU
STU (Bracka 4): .Wyst. prac. J.

Bujnowskiego (12—18). WIELICZ­
KA — ZAMEK ZUPNY (3.30-14 .30).
MUZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(nieczynne). KOPALNIA SOLI

(niecz.).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wystawa płyt gramo­
fonowych 1 plakatów estrado­
wych z kolekcji Jana Koczwary
<8—31). MUZ. REGIONALNE (So­
bieskiego 3): Wyst. „Lalki z- róż­
nych stron świata” (10—15). MIEJ­
SKIE SALE WYSTAW ARTYSTY­
CZNYCH (3 Maja 1): Wyst. gra­
fiki ze zbiorów BWA w Krako­
wi” (10—141

POMOC DROGOWA PZMot (»4.
Kawiory 3): 37-55-7! (7—15 1 lsi.

22'

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-98 (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME.
DYCZNA: (ultrasonografia + pie.
lęgniarkl) - tel 66-30-00 (ponledz,
— pląt.; 11—17), sob., nledr. (nlecz.) .

TELEFON ZAUFANIA DLA LU.
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16—20).

AGENCJA „BABY — SITTER”
— gwarantowana opieka nad
dziećmi, tel. 22-69-15 (9-42).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICOWI

22-02-16 (14—18).
SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA.
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) teL
43-50-89 (3.30—9 .30) i (19-20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonograficzna — Kraków, ul.
Sienna 14/8; pon.-piąt. (15—22),
sob., niedz. (9—14).

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT: tel. 32-04-71

(całą dobę).
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21 -00-60 (10—11).
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW „EUROPEXU” tel.
33-90-76 (15—31); sob., niedz. (9—14),

„SONOMED” _ diagnostyka
USG jamy brzusznej: rejestracja
tel. 33-59-68, od poniedziałku do

piątku w godz. 14—13.

V SPÓŁDZIELNIA . PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — tel.

• 21-54-14 (10—18).

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja ekg onlekal — tel.

11-20-51; pon.-piąt. (9—21 .30), sob,
niedz. (11—18).

TELEFON ZAUFANIA W SPRA­
WIE AIDS: 21-38-91 (10—12).

(gaz)

Z ulicy pełen gnijących odpadków i z

„, , ,, , ,. , rozkładającym sie ciałem go-Od dwóch tygodni przy ul. . . . .

Siemiradzkiego nr 27 leży na łębia. Usunąć nieczystości nikt
chodniku wywrócony kosz się nie kwapi.

wystawy

Szpitale
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻB* ZDRO­
WIA: teL 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ Prądnic­
ka 35. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
os. Na Skarpie 65. LARYNGOLO­
GICZNY: Kopernika 23a. URO­
LOGICZNY: Grzegórzecka *18
OKULISTYCZNY: Witkowice

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie gatunko­
we, Łazarza 14 — teL 999: zacho­
rowania i przewozy, tel. 22-29-99.
Centrala telefoniczna 22-36-00 .

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 66-69-99. Prokocim —

(Teligi «) - tel. 55-59-99. Lotnisk
ko (Balice) — tel. 11-19-99. N . Hu­
ta (Sieroszewskiego 56) — wy­
padki — tel. 44-42-91 i 44-49-99.
Krowodrza I. Kazimierza Wiel­
kiego 117, tel. 33 -39-99, Krowodrza
II, Białoprądnlcka 6, tel. 34-39-99 .

Krzeszowice — tel. 99, 206-20, Jerz­
manowice — tel. 48. Proszowice —

telefon 9. Myślenice telefon 999,
201-30. Skawina (Kazimierza Wiel­
kiego 4) — telefon dla mieszkań­
ców 999, tel. miejski 76-14-44 .

Wieliczka (Powstańców Śląskich
6) — tel 999, 78-12-39 Niepołomice
— tel alarmowy 198. tel. miejski
21-02-09 Iwanowice, tel. 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

apteki

Ferie na sportowo
Imprezy sportowo-rekreacyjne dla młodzieży w okresie fe­

rii zimowych organizują również ogniska TKKF. Oto ich

propozycje na dziś.

Turniej tenisa stołowego, godz. 10. ul. Mazowiecka 21

(„Energoprojekt”).
Gry świetlicowe, godz. 10—15. ul. Ugorek 1 (świetlica Ogni­

ska TKKF „Wieczysta”).
Nieobozowa akcja „Zima", godz. 8—16. ul. Bronowicka 73

(Klub „Bartosz”).
Nauka gry w tenisa stołowego, godz. 10—13, oś. Stalowe 16,

Nowa Huta (DMH).
Turniej tenisa stołowego o „Puchar Ferii”, Myślenice, ul.

Buczka 3a, godz. 10.
„Krakowianka” zaprasza na sztuczne lodowisko dziś w godz.

11.45—13.15.
Ponadto zajęcia sportowo-rekreacyjne organizują kluby:

Wisła, Korona, Hutnik, Wanda, Prądniczanka, Dąbski, Arma­
tura i Podgórze.

(tg)

Komunikat RPK
Rejon Przewozów Kolejo­

wych w Krakowie informuje,
żew dniu02.02.89 na­
stąpią zmiany w kursowaniu
następujących pociągów pasa­
żerskich:

— poc. rei. Kraków Głów­
ny — Wieliczka Rynek, odjazd
godz. 9.25, 10.50, 12.20 — będą
kończyć bieg w stacji Wielicz­
ka;

— poc. rei. Wieliczka Rynek
— Kraków Główny, odjazd
godz. 10.14, 11.44, 12.54 — będą
rozpoczynać bieg w stacji Wie­
liczka;

— poc. rei. Gdynia — Kra­
ków Główny przyjazd godz.
10.27;

— poc. rei. W-wa Wsch. —

Kraków Główny przyjazd
godz. 10.47;

— poc. rei. Sędziszów —

Kraków Główny przyjazd
godz. 13.05 — będą kursować
do stacji Kraków Płaszów z o-

minięciem stacji Kraków
Główny;

— poc. rei. Kraków Głów­
ny — Podłęże odjazd godz.
14.20 — będzie rozpoczynać
bieg w stacji Kraków Bato­
wi ce;

— poc. rei. Niepołomice —

Kraków Główny przyjazd
godz. 13.43;

— poc. rei. Tunel — Kra­
ków Główny przyjazd godz.

13.50 — ; będą kończyć bieg w

stacji Kraków Batowice;
— poc. rei. Kraków Głów­

ny — Niepołomice, odjazd
godz. 11.36 — będzie kursować
przez stacje Kraków Płaszów
i Kraków Bieżanów;

— poc. -rei. Kraków Głów­
ny — Tunel odjazd godz. 11.30;

— poc, rei. Kraków Głów­
ny — Sędziszów odjazd godz.
13.30;

— poc. rei. Gdynia — Kra­
ków Główny przyjazd godz.
12.28 — będą kursować przez
stację Kraków Mydlniki;

— poc. rei. Kraków Głów­
ny — Podłęże odjazd godz.
8.24 — będzie odwołany na ca­
łej drodze przebiegu.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (19—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE 1

DZWON ZYGMUNTA (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy „Lenin w Polsce”,
„PZPR — dzień pierwszy - gene
za” (9—16, WSt. wol.). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): „Mieszka
nie Lenina”. „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krakow-,
sklej”. „Lenin a niepodleg
łóść Polski” (nlecz.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE „KRZY-
SZTOFORY” (Rynek Główny
35): Wyst. „Z dziejów l kultury
Krakowa” (11—18). FRANCISZ­
KAŃSKA: Wystawa: „Szopki kra­
kowskie” (9—17). JANA 12:

(9 — 15). STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna Introligatorska R. Jahody"
(10—14).' MUZ. PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17): „Współcz fauna

polska” (nieczynne) MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy — „Sta­
rożytność i średniowiecze

Małopolski”, „Pradzieje Nowej
Huty”, „Mumię egipskie w

świetle promieni 'X” (14—18, wst.

INFORMACJA APTECZNA - tel.
ll-07*-65 (8—15), po godz 15 infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

Rynek Gł. 43 - tel. 22-23-71,
Krakowska 1 — tel. 22-19-98,
Kozłówek (pawilon), teł. 55 -51-87,
Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego 117 — tel.
37-44-01. Nowa Huta: , os. Centrum

O, bl, 6, tel. 44-17 -19, os. Kazimie­
rzowskie 106. tel. 48-59-57.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza 24)

SKAWINA (Słowackiego 3)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.30. 6.00, 6.30,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

9.57, 12.05, 16.05, 18.05, 22.05 — re­
lacje z obrad ogólnopolskiej Kon­
ferencji Teoretyczno-Ideologicz-
nej.

5.30—8.00 Poranne Syg. 8.00—8.43

Progn. pogody. Inf„ muz. po­
ranna. 8 .05 Problemy polskiej prze­
budowy. 8.45 Żołnierski Zwiad. 9.00
— 11 .00 Cztery Pory Roku. 10.40 H.
Sienkiewicz — „Quo vadls” — ode,
11.00—11.57 Konc. przed hejn. 12 .45

Rolniczy kivadrans. 13.00 Komun,
13.05 Radio Kierowców. 13.30
Belcanto dla wszystkich. 14 .05—
16.00 Mag. Muz. „Rytm”. 16.30 Mu­
zyka i aktualności. 17.00 Pogwar-
ki o piosence. 18.05 Radiowy Klub
Zwolenników Reformy 18.20 Konc.
dnia 19.30 Radio — dzieciom — „O
królu Kalasantym”. 20.15 Konc.

życzeń. 20.45 „Imltator” — fragm.
21.00 Komunik. 21.05 Kronika spor­
towa. 21.30 Turniej Orkiestr Ra­
diowych. 22 .00 Inf. dla kierowców.
22.05 Na różnych instrumentach.
22.15 Profesorowie i ich ucznio­
wie — Dynastia dr Steni Zawadz­
kiej. 23.00 Inf. sport. 23.30 Jazzowa

granie.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 8.00, I3.0A,
21.00, 0.55.

16.00—17.15 Kraków na antenie. 17 .no

Co niesie dzień — wyd. popol. (KR).
17.15 Dzieła, style, epoki. 18.15 H.
Sekuła — „Osiem domów Kuny”
— ode. pow. 18.30 Klub Stereo —

„Powtórka z Sylwestra”. 19.30
Wieczór w Filh. — „Schubertuade
w Hohenem” — Odtworzenie kon­
certu kameralnego zespołu „Das
Consortium Classicur”. 21.10 Pios. -

jest dobra na wszystko. 21 .20—1.00
Wieczór lit.-muz. w tym: 21.25 A.

Nowaczyński — „Małpie zwiercia­
dło” — cz. I, 22.00 Słuchajmy ra­
zem, 23.00 G. Vidal — „Stworze­
nie świata” — ode. pow. 23.20 No­
we nagrania radiowe, 24.00 Glosy,
instrumenty, nastroje.

. TV BRATYSŁAWA

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach. Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) - tel 12-20-33 i 12-41 -64

(8—22).
NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(9—21.30).
POMOC DROGOWA - AN­

DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska

4/2, teł. 21-58-61 (całą dobę).
DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel.: 55-56-64 (9—20),
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT’ (aj Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22).

PROGRAM I
9.20 „Cyrk Humberto” (10>

10.15 Rewolucyjną drogą,
przebudowy

10.45 „Rycerz szczęścia” (6)
15.45 Orion
16.35 Szkoła programowania
17.45 Generacja roku 2000
18.20 Wieczorynka

' 18.30 Latarnia
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Mała historia jednej

rodziny”
20.20 Sondy
21.05 Piosenki z ekranu
21.25 Auto-moto revue

224)5 „Ferenc Liszt” (5)

PROGRAM II

17.10 Magazyn TN
17.30 Spotkanie z lekarzem
17.40 „Spojrzenia w prze­

szłość” — radź. dok. film
19.10 Wieczorynka
20.00 „Na końcu jest życie"

— serial TV
20.10 „Krewni” — teatr TV
21.30 Aktualności
22.15 Nocny koncert

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

GAZETA^KRAKOWSKA

Halina Kleszcz.

PROGRAM I

8.25 „Domator”
8.40 Dzień dobry przedszko­

laku
9.00 „Teleferie na Pilsku”
9 35 Kino „Teleferii”: „Ta­

jemnica wygasłych wulkanów,
ode. 3

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Dempsey i Makepea-

ce na tropie”, ode. 10
11.00 „Domator” —, to się

może przydać ,

11.30 Encyklopedia zako­
piańska

11.40 „Domator? — kładzie­
my boazerię

14.30 Telewizyjny kurs roi
ni czy

16.00 Program dnia: DT —

wiadomości
16.05 „Milczące * forty” .—

film dokum. E. Wojtary
16.45 „Jaremianka” — film

dokum. R. Kruszelnickiej o

Marii Jaremie
17.15 Teleexpress
17.30 „Patrol” — wojsk,

mag. public.
17.50 Kino „Teleferii”:

„Przyjaciel wesołego diabła”,
ode. 4 pt. „W krainie ducha
ciemności”

18.20 Sonda: „Siła chemii”

1
tV-PR OGRAM

:!-.5O Dobranoc: „Pująk|
Oh wat. wszystkich brat”

19.00 Rei. z obrad Kon*. Teo-
retyczno-Ideologicznej PZPR

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Dempsey i Makepea-

ce na tropie”, ode. 10 pt. „ko­
chać na śmierć i życie” — se­
rial krymin. pr-od. ang.

21.00 Relacja z obrad Kon­
ferencji Ideologiczno-Teore-
ty.cznej PZPR •

21.20 „Pegaz;” — mag. ak­
tualności kult.

22.10 Remanent w rozrywce
22.55 „Spóźnieni”, cz. 3 ren.

23.10 DT — echa dnia
23.25 Teraz — tyg. gosp. —■

wyd. specj.
23.50 Jęz. francuski, lek. 14

PROGRAM II

16.55 Jęz. francuski, lek. 14
17.25 Program dnia
17.30 Do szkoły pod ■górkę

'

— korepetycje w natarciu ’

13.00 KRONTKA (Kr.)
18.30 Magazyn „102” —

Anna Chodakowska
19.00 „Muppet show

19.30 .Puls”- Usprawnianie
w chorobach reumatycznych —

film medyczny
19.45 Wizyta w miesięczniku

„Dialog” — rep.
.20 00 Wasilij Szukszyn

p;sarz, aktor, reżyser
20.3" „Pani Jadwiga” —

wspómn. o Jadwidze Grabow­
skiej

21.00 Ekspres reporterów
71.30 Panorama dnia
21 45 „Oskar z Alwy” — te­

lewizyjne’ widów, muz. M.
Ptaszyń^kie i wg poematu G.
Byrona

$2.50 Komentarz dnia
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